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Olbrzymi pożar warsztatów kolejowych
Kierownik warsztatów zmarł na udar serca. — 2 miljony strat.

WILNO, 20.4. (PAT) Dyrekcja okrę 
gowa kolei państwowych w Wilnie 
komunikuje:

Dnia 19 b.m. o godz. 25.05 w hali 
wagonowych warsztatów kolejowych 
w Łapach wybuchł pożar, który w 
riągn niespełna 15 minut objął całe 
wnętrze hali.

Ogień strawił znajdujące się w 
hali 51 wagonów kolejowych, z któ­
rych 6 było typu nowoczesnego kon­
strukcji żelaznej. Pozostałe były ty­
pu starego konstrukcji drewnianej.

Do umiejscowienia pożaru przy­
stąpiła niezwłocznie miejscowa straż 
kolejowa, której z pomocą przybyła 
straż kolejowa z Białegostoku.

Dzięki ■wysiłkom obu straży pożar 
zdołano opanować już o godz. 12 w 
nocy.

Straty w' budynkach i wagonach 
wynoszą około 2.000.000 zł.

Podczas akcji ratunkowej zmarł

nagle na udar serca długoletni kie-| Władze prowadzą dochodzenia, 
równik warsztatów kolejowych w przyczyn pożaru narazie nie usta- 
Lapach inż. Jan BI urn. ‘łono.

Dziś w numerze:
ZABURZENIA W KOPENHADZE str. 2
EKSPORT PRACY LUDZKIEJ str. - 3 
PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU

EUCHARYSTYCZNEGO Mir. — 4
ZBLIŻA SĘ SEZON str. — 5
PODATEK OD NOWYCH DOMÓW str. — 5
SPORT ffcr. — 6
DALSZE ROKOWANIA WĘGLOWE str. — 6

Jak się odbędzie powitanie
w Warszawie ministra Barthou?

WARSZAWA, 20.4 (Tell. wł.). Dowia­
dujemy się, że protokół przyjęcia mini­
stra Barthou w Warszawie zadał ściśle 
dostosowany do lego, w jaki sposób rząd 
francuski przyjmował w Paryżu, ministra 
(Becka. Stąd ■wynika, źe na dworcu powi­
tają p. Barthou szef protokółu dyploma­
tycznego p. Romer i sekretarz ministra 
spraw zagranicznych p. Dębiński. Nato­
miast minister Beck będzie obecny przy 
składaniu pracz Barthou wieńca na gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

Pierwotnie projektowano, źe konferen­
cja ministra Barthou z marsz. Piłsudskim 
odbędzie 6ię iw poniedziałek wieczorem, 
na zakończenie oficjalnych rozmów. W

ostaitniej chawiii nastąpiła zmiana i posta­
nowiono, że pobyt p. Barthou rozpocznie 
się od rozmowy z marsz. Piłsudskim w 
niedzielę wieczorem.

Głównemi tematami konferencji będą 
zagadnienia następujące: sprawy rozbro­
jeniowe, stosunki polsko - niemieckie, sto­
sunek Polski do Małej Ententy oraz za>- 
gadmienia gospodarcze.

POŻYCZKA FRANCUSKA 
DLA POLSKI.

WARSZAWA, 20.4. (Tel. wł.). Od paru 
dnii krążą pogłoski, że w najbliższym cza­
sie zostanie zawiał ta umowa o f rance uką 
pożyczkę gospodarczą dla Polski.

O wizycie min. Barthou w Warszawie.

3000 samolotów
POSIADA LOTNICTWO SOWIECKIE,

PARYŻ, 20.4. Prasa donosi z Moskwy, 
że ■według ostatnich urzędowych staty­
styk lotnictwo sowieckie posiada w chwi­
li obecnej przeszło 3000 samolotów woj­
skowych, z których 700 znajduje eię W 
Mandżurji. TIclść samolotów, znajdują­
cych eię w ruchu wynosi przeszło 2000.

Budowa linij kolejowych
W MANDŻUKO.

TOKIO, 20.4. PAT. Towairzystwo koleś 
ipołudniow.o - miamdżuirektej ogłosiło urzę­
dowo, że podpisało ono kntrakt z rządem 
Mandiżutko na budowę 7 lini j kolejowych 
na terenie państwa Matndżuko. Koszt bu­
dowy tych linij olbliczony jeSt na 144.420 
tys. jen.

Ambasador Chłapowski
U MINISTRA BARTHOU.

PARYŻ, 20.4. PAT. Minister Barthou 
przyjął dziś rano ambasadora R. P. Chła­
powskiego.

Jugosłowiański senator
W POLSCE.

LONDYN, 20.4. PAT.’ Omawiając po­
dróż min. Barthou do Warszawy, „Times'’ 
podkreóla, że obeanie gdy rząd francuski 
ostro wystąpił przet>hvko dozbrojeniu eię 
Niemiec Francja odczuwa potrzebę wszel 
kiego poparcia i dlatego inspirowane ko­
mentarze wypowiadające się za. potwier­
dzeniem sojuszu francusko - polskiego.

Sojusz ten — pisze dziennik — uległ na

pewien czas osłabieniu wskutek paktu 
czterech oraz wskutek kierunku polityki 
francuskiej w okresie n-rzędowaniai Paul- 
Bomcouna. Obecnie jednak, gdy politykę 
Paul-Boncouira zrewidowano i otwarcie 
•odrzucono, gdy poglądy Tardieu znowu 
idą w górę, sojusz z Polską odzyska po­
przednie znaczenie, o ile nawet go nie 
przekroczy.

Zadowolenie w Sowietach

Święto kwitnienia wiśni
W JAPONJI.

TOKIO, 20.1. PAT. Para cesarska wy­
prawiła dziś popołudniu wiellkie przyję­
cie w ogrodach cesarskich z okazji święta 
kwitnienia wilśni. W przyjęciu* lem wzię­
ło udział 6.000 osób, wśród których znaj­
dowali się członkowie korpusu dyploma­
tycznego, ministrowie, wyżsi urzędnicy o- 
raz goście zagraniczni.

WARSZAWA, 20.4. PAT. Dziś przybył 
do Warszawy z Częstochowy senator Mi­
lan ‘Popowic, sekretarz senatu królestwa 
Jugosłtawji. Senator Papowie odbywa po­
dróż po Polsce na zaproszenie Ligi Towa­
rzystw słowiańskich. Wicemarszałek Po­
lakiewicz wydał dziś na cześć gościa śnia­
danie.

Targi Wschodnie
ODBĘDĄ SIĘ WE WRZEŚNIU.

LWÓW, 20.4. PAT. Na podstawie poro­
zumienia z Ministerstwem przemysłu i 
handlu wyznaczono termin Targów 
Wschodnich w bieżącym roku na okre* 
od 1 do 16 wtraeśrnia.

Komandor Byrd
POD BIEGUNEM.

NOWY JORK. 20.4. Kierowmik amery­
kańskiej ekspedycji na wodach i wiecz­
nych lodadh Antairktyku, komandor 
Byrd. przebywa, obecnie w odległości 180 
kim. <1 Bieguna Południowego i w pry­
mitywnej chacie spędza półroczną noc 
polarną.

Połączenie ze światem utrzymuje on 
za pomocą malej radjestacji krótkofalo­
wej za ipośrednartwetm głównej baizy eks­
pedycji w LiMe America, Według ostat­
nich doniesień kom. Byrda, na ziemiach 
Antarktydy panuje obecnie tempenatara 
50 do 60 poniżej stera.

Mimo ciężkich wiairunków. badacz czu­
je eię doskonale i jest dobrej myśli.

Spodziewa się. że miesiące, spędzone w 
pobliżu bieguna, przyniosą obfity mate- 
rjał dla badań naukowych.

Kawalerzyści polscy
NA CZJW ARTEM MIEJSCU.

N3CEA, 20.4. PAT. W czwartym dni-u 
międzynarodowych zawodów hippicz­
nych konkuire o mgarodę kawalerii belgij 
skiej wygrała ekipa włoska. Polacy zaję­
li czwarte miejsce.

wywołała odpowiedź Francji.
MOSKWA, 20.4. PAT. Nieustępliwe stia>- 

nowisko Francji w sprawie zbrojeń nie­
mieckich wywołało w sowieckich kołach 
politycznych żywe zadowolenie. „Izwie- 
stia‘‘, omawiając francuską odpowiedź na 
•notę angielską w apnaiwie rozbrojenia pi­
sze, ż angielskie wysiłki osiągnięcia kom­
promisu w drodze poufnych rokowań 
spełzły na niczem.

Pokojowe zapewnienia rządu niemiec­
kiego zostały unicestwiane przez nowy 
niemiecki budżet wojenny, który wywo­
łał tak potężne wrażenie w Angiji, że

nziąd musiał zażądać oficjalnych wyja­
śnień od Niemiec. Pozatem wzmogły się 
wpływy konserwatystów angielskich, wy­
powiadających się za wzmocnieniem sto­
sunków z Francją.

W rezultacie zaczyna się wszystko od 
ipoczątku od przeniesienia narad na kon­
ferencję rozbrojeniową, której „Izwie- 
stia‘‘ nie wróżą owocnej działalności.

Korespondent berliński „Prawdy" wy- 
■raża przekonanie, że niemieckiej dyplo­
macji poz o® ta ją jedynie starania o po­
wrót z honorem do Gnewy.

LEKARZ DENTYSTA
Irena Pindelska 
s przeprowadziła się 

DĄBROWA GÓRNICZA
ul. Sobieskiego 23, drugie piętro

Straszna tragedja w Będzinie.
Śmierć dwóch osób w studzience kanalizacyjnej.

Wczoraj między godizną 5 a 6 popołud­
niu mieszkańcy Będzina poruszeni zosta­
li wiadomością o strasznej katastrofie, 
jaka miała miejsce w posesji przy mlicy 
Modrzejewskiej 87, a pociągnęła za sobą 
śmierć dwóch osób.

iW posesji tej pracował przy połącze­
niu ogólnej ubikacji z kanalizacją miej­
ską instalator kanalizacyjny, zamożny 
kamienicznik Motek Wiener, ze swym po­
mocnikiem, 17-flefcnim Mendlem Friłzem.

iW pewnej chwili Wiener polecił swe­
mu pomoenikrawi opuścić się na dno trzy­
metrowej studzienki’kanalizacyjnej, znaj 
dującej eię w podwórzu. Gdy chłopiec, po­
czął schodzić do studzienki po klamrach 
żelaznych, znajdujących się wewnątrz 
studzienki, jedna z nich, prawdopodobnie 
wadliwie wmurowana, nie wytrzymawszy 
ciężaru zerwała się i chłopiec, straciwszy 
równowagę, runął na dno.

Na pomoc chłopcu pośpieszył dozorca 
domowy Kościelniak. Opuszczając się na 
dno, nie spostrzegł braku klamry i rów­
nież straciwszy równowagę, wpaół de «Łu- 

1 dtncnhi.

Wówczas z pomocą Erit-zowi i Kościel­
niakowi pospieszył Wiene.r i postanowił 
zejlść ma dno studzienki. I on podzielił 
również, los swych poprzedników, bo­
wiem oobe rwała się druga klamra, wsku­
tek czego Wiener runął na dno.

Znajdujący się przypadkowo na pod­
wórzu niejaki Baumgarten, widząc, że 
nikt nie wychodzi ze studzienki, zbliżył 
się do niej, a zajrzawszy do wew nątrz, 
przekonał się, że trzej mężczyźni musieli 
■ulec wypadkowi, bowiem żaden z nich 
nie mógł o własnych siłach wydostać się.

■Wówczas pośpieszył Im z pomocą i po­
czął schodzić na dno. Nie wiedząc jednak 
o braku dwóch klamer, również i on 
wpadł do studzienki.

Po usilnych (Wysiłkach udało się wresz­
cie wydostać ze studzienki Kościelniako­
wi i wyciągnąć za sobą Baumgartena. Po 
wyjściu na powierzchnię obaj mężczyźni 
pad li na podwórzu bez życia.

Jak 6ię okiaizało ulegli oni zatruciu, po­
dobnie jak Wiener i Fritz, gazami wy­
dzielając.—* sie z kanału.

Nieprzytomnych mężczyzn, leżących na 
podwórzu zauważyli lokatorzy i bez­
zwłocznie zawiadomili o wypadku poli­
cję, szpital oraz straż.

Przybyła straż wydobyła nieżyjącego 
już wskutek zatrucia Fritza oraz dają­
cego słabe oznaki życia Wienera.

Po zastosowaniu odpowiednich środ­
ków udało się przywrócić do przytomno­
ści Kościelniaka i Baumgartena, nato­
miast Wiener zmarł w drodze do szpitala. 
Wiadomlść o strasznym wypadku roznio­
sła się lotem błyskawicy po całem mie­
ście. Przed szpitalem gromadziły się tłu­
my do późnego wieczoru.

Przewożenie uratowanych
ROZBITKÓW „CZELUSKINA".

MOSKWA, 20.4. PAT. Lotnicy Molo
Łow, Kamiani-D, Doron-in i Wodopianow
zajmujpą się obecnie przewożeniem utrą
towanych rozbitków z Wańka ren dc
Wefflen. W Waukarem pozostało jedynie
!» rozbitków, którzy maja Ir . je z-z.
dziś ewakuowani.
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Zaburzenia w Kopenhadze
Walki strajkujących z policją.

KOPENHAGA, 20.4. - Cała .Da- 
nja pozostaje pod wrażeniem one- 
gdajszych walk między strajkujący­
mi marynarzami a policją w Esbjerg. 
podczas którychl kłemonsiranci (ścią­
gnęli z koni i ciężko pobili trzech 
policjantów, wśród nich komendanta 
oddziału. Strajkujący atakowali po­
licję kamieniami, pałkami oraz lamp­
kami rowerowemi, koniom rzucano 
Pod nogi rowery.

Podobne awantury powtórzyły się 
wczoraj w Kopenhadze, przyczem 
policja nniisiała szturemem zdoby­
wać trzy barykady, zbudowane przez 
strajkujących.

Jedna z tych barykad, gdy oddzia­
ły policyjne dochodziły już do nie i 
oblana naftą i podpalona, stanęła na­
gle w płomieniach.

W ciągu nocy dzisiejszej, iprezy- 
djum policji przeprowadziło Liczne 
rewizje w dzielnicy komunistyczne j.

Na podstawie zdobytego materjałi' 
Obciążającego, aresztowano wiele o- 
sób.

Dwaj posłowie komunistyczni uję­
ci podczas bitwy z policją, osadzeni

[zostali w więzieniu. Sytuacja je^t nadchodzi, dzięki zarządzeniom wyda- 
dal naprężona. Inym iprzez władze bezpieczeństwa.

Do nowych starć jednak nie do-|

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy raczyli wtziąć łaskawy udział w smutnym o- 

1,rzędzie w odprowadzeniu na miejsce wiecznego sporzy ' : h nam
Zwłok naszego ukochanego syna

J E R Z Y K A
a w szczególności: Duchowieństwu, K6. Prawdzie i> Ks. Derbiszowi, Kie­
rownikowi 6żkoły p. Skupowi, Ntaiuczyciefetwus pp. Bairtosównie, Bara­
nowskiemu i Knapikowi', Drużynie Harcerzy i Kolegom Zmarłego, oraz 
Kolegom i Koleżankom^Fiarmaceulom składamy serdeczne „Bóg zapłać. 
2816 E. ZGADZAJOWIE.

Samochód hr. Zamoyskiego
W PŁOMIENIACH.

PRAGA, 20.4. Na głównej ulicy Starej 
Lubowli wydarzyła się katastrofa samo­
chodowa. Samochód prywatny Jana hr. 
Zamoyskiego właścicieLa Starej Łubowi i 
stanął w płomieniach.

Przechodnie pośpieszyli na pomoc i u- 
ratowaili z płonącego auta hr. Zamoyskie­
go oraz siedzącą obok jego małżonkę, in- 
fantikę hiszpańską. Jak wiadoma, hr. Za­
moyski jest żonaty z siostrzenicą króla 
Alfonsa XIII infantką Izalbelą.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewiizy: Betigja H29J72, Hołlandja 358j6Ś, 
Kopenhaga 121.45. Londyn 2720, Nowy Jork 
527'/s, Nowy Jork (.kabel) 528. Paryż 34.95, 
Praga 22.00. Szwajcarja 171.40. Sztokholm 
140.20, Włochy 45.05, Berlin 208.05.

Obroty mniej, n*ż średnie. tendencja prze 
ważnie słabsza, zwłaszcza dla dewiz na Ber­
lin ■] Włochy. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 526'h—526. Rubel złoty — 
4.65 i trzy czw. — 4.65. Dolar złoty 8,96,/s. 
Rubel srebrny 1.41, 100 kopiejek bilonu
srebrnego 0.57. Gnam czystego złota 5.9244. 
Mariki niemieckie (banknoty) w orotadh pry­
watnych 20321—003.00. Funt ezteriflngów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 27.17.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla­
na 43.90; 7 pnoepoż. ■ tab®zacyjna 58.75— 
59.15 (odcinki po 500 doJ..) 5923 (w proc.): 4 
proc. poż. inwestycyjna srjowa 117.50; 4 proc 
poż inwestycyjna 1'1'1,75—11'150; 4 pnoc. pań 
stwowa poż. prcmjiotwa dolarowa 53.35—55.45 
5 proc, Ikon wersyjna 64.00—6425—64.00: 6 
proc. poż. dolarowa 75,50 (iw proc.); 5 proc, 
poż. fcodejciwa koniwnsyjna 57.75—57,00.

Akcje: Bank Polski 82,00; Lilpop 11.65; Sta 
rachowiice 10.60—10/25; Haberbwsdh 58.00.

Wybuch rewolucji światowej 
przygotowuje IV międzynarodówka.

na do życia, lecz od (kilku lat trwająNOWY JOiRK. 19.4 — Rewelacje 
prasy francuskiej o roli Trockiego 
jego pobycie we Francji wzbudziły 
w opinji amerykańskiej żywe zain­
teresowanie. Prasa amerykan. zwra­
ca uwagę na wywrotową działalność 
zwolenników, Trockiego <w St. Zje­
dnoczonych.

Dzienniki przytaczają znamienne 
oświadczenie głównego przywódcy 
zwolenników Trockiego i Jego bli­
skiego przyjaciela, Maxa Eastmana, 
który przetłumaczył szereg dzieł 
Trockiego na angielski. „IV między­
narodówka — oświadczył Eastman — 
dąży do wywołania rewolucji świato­
wej.

Wprawdzie IV międzynarodówka 
nie została jeszcze oficjalnie powoła-

5»l

w poszczególnych krajach prace or­
ganizacyjne nad jej ukonstytuowa­
niem. Pracami temi kieruje osobiście 
Trocki.

Zwolennicy Trockiego utworzyli 
w Nowym Jorku organizację pod na­
zwą ^Komunistyczna (Liga w Ame­
ryce". Organizacja ta, jak podaje, 
prasa posiada dotychczas 3000 człon­
ków i wydaje własny tygodnik. Kie­
rownikiem pisma jest niejaki Arno 
Schwalbeck, który niedawno w roz­
mowie z dziennikarzami oświadczył, 
źe działalność] JV międzynarodówki 
stanie się niebawem jednym z naj­
ważniejszych wydarzeń politycz­
nych.

KS. BISKUP SŁOSKAN 
W CZĘSTOCHOWIE.

W Częstochowie bawił przez 5 dni 
biskup Bolesław Słoskan, który przybył 
tutaj, by złożyć hołd i podziękowań e 
Matce Boskiej Częstochowskiej na Jasnej 
Górze za wylbaiwienie z niewoli bolszewic­
kiej, jak również odwiedzić przy tej spo­
sobności licznych znajomych z Petersbur­
ga, a obecnie zamieszkałych w Często­
chowie. Jak już swojego czasu donosiliś­
my okres męczeński J. E. k«. biskuipa 
Słoskana rozpoczął się w r. 1921. gdy ja­
ko wik. apostolski kościoła- św. Katarzy­
ny w Petersburgu stanął na czele wysłan­
ników parafja.n, któi^y udali się do władz 
sowieckich, prosząc o uwolnienie z wię­
zienia ś. p. ks. arcybiskupa Cieplaka i ks. 
prałatla- Butkiewicza, zamordowanego na 
stępnie przez czerezwyczajkę. Wysłanni­
cy zostali wówczas aresztowani i zesłani 
na przymusowe roboty, a ks. biskuipa Sło- 
sikiana wywieziono na północ do okropne­
go więzienia na wyspach Solowieckich. 
gdzie przebywał przeszło 3 lata. Dopiero 
w lutym zeszłego roku władze sowieckie 
zdecydowały się wydać ks. biskupa Słos- 
kama w Zamian za jednego z działaczy ko 
munietyieznych, odsiadującego kairę w 
więzieniu na Łotwie. Ostatnio przez kil­
ka miesięcy ks. biskup Słoskan przeby­
wał w Rzymie, skąd bezpośrednio przy­
był do Częstochowy i zamieszkał na Jas­
nej Górze. W piątek ks. biskup Sło-ksn 
wyjechał do Warszawy.

ODEBRANIE PRAW GIMNAZJUM 
ŻEŃSKIEMU.

Gimnazjum żeńskie imienia Cecylji 
Plater-Zyberkówny w Warszawie, istnie­
jące od 50 lat, zostało pozbawione praw 
pulbUdczaiych. Uczonice pozbawione zosta­
ły praiw do zniżek kolejowych, noszenia 
na rękawie odznaki szkolnej, będą mu- 
siały zdawać egzamin przed państwowe­
mu komisjami i tp. Powodem odebrania 
praw publicznych ma ją być podobno zaj 
ścia w dniu 19 marca na akademji w te­
atrze „Wielkim41, kiedy to rzucono na wi­
downię bombę łzawiącą.

NIEZWYKŁA MANIFESTACJA 
KOMUNISTÓW W SĄDZIE.

Sąd okręgowy w Warszawie ogłosił wy 
■rok w sprawie o zabójstwo sekretarza 
Zw. handlowców, Szajnowicza. Ogłosze­
nie wyroku pociągnęło za sobą niebywa­
ły dotąd wypadek urządzenia manifesta­
cji iprzez komunistów na rzecz polskiego 
sądu. Sąd skazał głównych sprawców: Li­
chtmana na 3 łiarta więzienia oraz Lejbę 
FeldbOuma i Szmulla Kaptura po roku w:ę 
zienia. Łagodny wymiar kary sąd zasto­
sował, wychodząc z założenia, że między 
przeciwmemii obozami toczyły się walki 
i strzelaniny. Czterech pozostałych oskar­
żonych sąd uniewinnił z braku dowodów 
Po ogłoszeniu wyroku jeden z oskarżo­
nych zerwał się z miejsca i wzniósł o- 
kirzyk: „Niech żyje sprawiedliwość po-!- 
eikia!'* — okrzyk ten podchwycili pozosts’: 
oskarżeni ze skazanymi włącznie.

ANTONI HRAM
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Alle to spraiwy bez większego znaczenia. Jaik 
już na wstępie zaznaczyłem, Jelonka na raizie po­
zostawimy własnemu losowi, a zajmiemy się istot­
nymi sprawcami uprowadzenia. W pierwszym więc 
rzędzie...

Nie zdołał dokończyć zdania. gdyż raptownie 
zadźwięczał dzwonek w przedpokoju i w chwilę 
później do gabinetu Kierowy, gdzie odbywała się 
narada, wszedł miody człowiek w skórzanej kurtce 
na ramionach.

t— Co pan powie?! — rzucił mu Kierzwa nie­
cierpliwie.

— Pan redaktor minie nie poznaje?... — zdzi­
wił się przybyły, gdyż Andrzej był jednym z jego 
codziennych niemal pasażerów. — A ja tu w bar­
dzo ważnej sprawie chciałem pomówić...

— Może to .innym razem, panie Wojtaszek...
— Pardon, redaktorze! — przerwał mu skwa­

pliwie detektyw. — Szukajmy zawsze tam, gdzie 
się wcale znaleźć nie spodziewamy. Siadaj pan, 
panie Wojtaszek! i— zwrócił się do szofera. — Da­
wno już pana miałem zamiar odwiedzić, lecz jakoś 
vszvstko składało sie nieioamyśLuje. — łstaL pokle-. 

puijąc przybyłego po plecach, jaik przyjaciela. — 
Dobrze się stało, że pan saun do nas przyszedł. Więc 
o cóż panu chodlzi?... Proszę śmiało wyjawić, gdyż 
pain redaktor Kierzwa nie ma ptrzedomną tajemnic.

— Ja w sprawie patna redaktora Rulisikiego...
— Brawo!.„ — krzyknął ucieszony detektyw, 

uderzając Kierzwę po kolanie.
Andrzej przeniósł zdumiony wzrok z szofera 

na detektywa, nie mogąc w żaden sposób zrozumieć 
przebiegłości, czy też niezwykłej 'intuicji, z jaką 
ten ostatni wyczuwał każdy możliwy punkt za­
czepienia

— Panom pewno wiadomo, że pain Rulslki por­
wany, — podijął szofer nieśmiało. I— Ja zaś mam 
pewne szczegóły do wyjaśnienia, które mogą się 
przyczynić do wykrycia zbrodniarzy.

Tu Wojtaszek szczegółowo opowiedział swoje 
przygody, od chwili wynajęcia taksówki przez ta­
jemniczych osobników, aż do samej ucieczki. W 
czasie opowiadania niejednokrotnie musiał powta­
rzać pewne szczegóły, zasypywany' pytaniami, de­
tektywa, pilnie notującego ważniejsze momenty ca­
łej historji.

— Kiedy po oibaileniu jednego z nich uderze­
niem młotka, — opowiadał po raz drugi, — zmyka­
łem w stronę lasu, oddano do mnie kilka strzałów. 
Jednak na szczęście potknąłem się o wy stający ko­
rzeń i uipadłem na ziemię. I tylko temu mogę zaw­
dzięczać, że nie dosięgła minie kul® zbrodniarzy, 
gdyż strzały były oddane z stosunkowo niewielkiej 
odległości. Zerwałem 9ię natychmiast i w kilka mi­
nut później Arwilfitm z anryszków. ukrvżv w leś­
nym gąszczu.

W jaki sposób potrafili naprawić powżnc u- 
szkodzenie maszyny, nie umiem sobie wytłumaczyć 
W każdym razie, kiedy po godzinie odważyłem się 
wyjść na szosę, nie było tu nikogo. Zdała tylko do­
chodził jeszcze warkot motoru.

— Czy może nam pan określić wygląd tego 
„Czarnego’4? — zapytał detektyw z nagleni oży­
wieniem.

— Młody, dość wysoki, barczystej budowy, jak 
mi się zdaje, brunet, o bytsirem, przenikfiwem spoj­
rzeniu.

I— To tamten!... — wtrącił Kierowa, mając na 
myśli osobnika, spotkanego pamiętnej nocy przed 
redakcyjną bramą.

— Jakież więc hasła wymieniono? — pyta! 
dalej detektyw, pomimo że zdążył to dawno już 
zanotować.

— 666, — 121... — odpowiedział Wojtaszek.
— Szyfr... — rzekł jaik do siebie Wilczek.
— Mam klucz do niego, proszę pana, — pośpie­

szy! pochwalić się sprytny szofer.
— No... czyżby nawet?... Z pana, jak widzę, 

dzielny człowiek, — schlebia! mu, maskując zdzi­
wienie, jakie wywarła na mim ta wiadomość.

— Kiedy dobrnąłem do Warszawy, — obja- 
śniAł, zadowolony z pochwały, Wojtaszek, — dzień 
się zrobił na dobre i wtedy dopiero zauważyłem, że 
w czasie naprawy motoru zamieniłem kurtkę z ich 
kierowcą. Obsznikałem zaraiz kieszenie i zmalazłem 
te oto kartkę. To klucz dn szvfru. panie icdaktorzc.

D. c. n.
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EKSPORT PRACY LUDZKIEJ. ■
Cyfry statystyki handlu zagranicz­

nego nie dają wystarczającego ma- 
terjału dla oceny korzyści, jakie Pol­
ska osiąga w obrotach towarowych z 
większością swych kontrahentów. 
Z pod cyfr statystyki usuwa się bo­
wiem szereg korzyści, związanych z 
charakterem wywozu. Są to przede­
wszystkiem korzyści w dziedzinie so­
cjalnej. Z im bardziej uszlachetnio­
nych artykułów składa się wywóz, 
a więc im więcej trzebo byłę tpracy 
ludzkiej dla ich wytworzenia, tem 
te korzyści są większe. Ekiport towa­
rów staje się bowiem jednocześnie 
eksportem znacznej ilości pracy ludz 
kiej, odciążając rynek pracy kraju 
eksportującego i zapewniając mu 
korzyści całkiem realne, choćby- tyl­
ko przez oszczędność w wydatkach 
z tytułu bezrobocia.

Tak samo, jeśli idzie o koszta 
transportu. Eskport surowcowy, ja­
ko eksport masowy, jest nimi obcią­
żony w dużo większym stopniu, niż 
eksport towarów gotowych. Jeżeli 
wymiana odbywa się między dwoma 
sąsiadującemi ze sobą krajami, mo­
ment ten, niewątpliwie istotny z pun­
ktu widzenia kalkulacji eksportera, 
nie zmienia w większym stopniu sto­
sunku wzajemnych korzyści, wyra­
żonych w cyfrach statystyki hurra lu 
zagranicznego. Bowiem wpływy- z ty­
tułu przewozu, choć w niejednako­
wej proporcji, nie mniej stają się u- 
dzialem kolei zainteresowanych kra­
jów.

Sytuacja radykalnie 6ię zmienia, 
jeżeli przewóz odbywać się musi 
przez terytorjum kraju trzeciego. 
Tak np. eksport nasz do Austrji idzie 

z tytułu przewozu naszych towarów 
stają się więc udziałem nie naszych 
kolei, ani austrjackich, lecz czesko- 
słowackich. Ponieważ zaś statystyka 
austrjacka notuje wartość przywozu 
loco swoja granica, a więc łącznie z 
kosztami transportu, w podawanej 
przez statystykę austrjacką wartości 
przywozu z Polski mieszczą 6ię po­
ważne sumy, z których skorzystało 
nie nasze gospodarstwo, lecz czesko- 
słowacki pośrednik. O wysokości 
tych sum świadczyć może przykład 
polskiego węgla: w jego cenie na 
rynku austrjackim 45% stanowią ko­
szta przewozu.

A;by więc zdać sobie sprawę z istot 
aych rozmiarów korzyści, jakie osią­
gamy w obrotach towarowych z A-u- 
strją, koszt przewozu przez Czecho­
słowację powinien być odliczony od 
cyfr wartości przywozu, podawanych 
przez austrjacką statystykę. Oczywi 
ście, że dla oceny korzyści, jakie Au- 
strja osiąga w obrotach z Polską, trze

baby również od cyfr naszej staty­
styki, opierającej się tak samo na 
wartości towaru loco granica polska, 
odliczyć koszt tranzytu- towarów au- 
strjackidh przez Czechy. Jednak wo­
bec tego, że wywóz austrjacki do Pol­
ski. jako przeważnie wysoko-warto- 
ściowy, jest stosunkowo mniej obcią­
żony kosztami przewozu, niż nasz wy 
wóz surowcowo-rolny, przy zastoso­
waniu poprawki „transportowej" o- 
kazałoby się, że stosunek wzajem­
nych korzyści w obrotach towaro­
wych polsko -austrjackich ułożyłby 
się znacznie mniej korzystnie dla Pol 
s-ki, niż to wykazuje austrjacka sta­
tystyka.

Na tych dwóch przykładach — ryn 
ku pracy i kosztów transportu — wi­
dzimy, w o ile lepszej sytuacji od 
nas znajdują się ci nasi kontrahenci, 
którzy, wywożąc do Polski gotowe 
towary, przywożą surowce. Taki wła 
śnie charakter mają nasze obroty to­
warowe z większością krajów euro­
pejskich, z Niemcami, Czechosłowa­
cją,. Austrją, Francją i Anglią na 
czele. Nieobjęte statystyką handlu 
zagranicznego dodatkowe korzyści, 
jakie te kraje osiągają w obrotach z 
Polską, muszą więc znaleźć swój 
równoważniki w odpowiednich nad­
wyżkach bilansu handlowego na na­
szą korzyść.
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MIN. TITULESCU W PARYŻU.

W samym tylko berlińskim okręgu pisma 
niemieckie straciły przeszło jeden miljon 
egzemplarzy nakładu. Tak np. „Berliner 
Morigenpost”, który dawniej wychodził w 
nakładzie 560.000 egzemplarzy, obecnie 
wychodzi w nakładzie 540.000, „B. Z. am 
Miittag" zmniejszył swój nakład z 156.000 
na 97.000 egz., „Berliner Lokalanzeiger" 
z 200.000 na 160.000, „8-Uhr-Blia‘ft" z 
100.000 na 56.000 egzemplarzy. Jeżeli się 
zważy, że z nastaniem nowego ireżymu 
zniknęła prasa socjalistyczna, komuni- 
stycznia i demokranycznia, ubytek za­
tem nakładu pism przedstawia się je­
szcze groźniej. Ludność masowo przesta­
ję czytać pisma hitlerowskie.

Z DNIA

przez Czechosłowację. Znaczne sumy Rumuński minister spraw aagnanacznych Titulesau na. pnawo podczas .'iweigo pobytu 
_ , --------------- —ił - v Paryżu odbył konferencję z premjercm Doumergue (w środku) i mlin. Biartihou (na le'

Dollfuss idzie w ślady Hitlera
Żydzi usuwani z placówek społecznych.

NIESPODZIANKA
W PEKRECIE o emeryturach.

Agencja „Press" donosi: Jalk się 
dowiadujemy; organizacje i związki 
pracowników państwowych oczeku­
ją ogłoszenia dekretu o nowych prze 
pisach emerytalnych. Albowiem w 
kołach urzędniczych rozeszły się wie­
ści, że uchwalony przez Radę mini­
strów dekret postanawia, iż pracow­
nicy państwowi, którzy do 51 stycz­
nia 1934 r. przebyli conajmniej 15 lat 
w słuiżbie państwowej, mają wpraw­
dzie prawo wyboru zaopatrzenia e- 
merytalnego według dawnych norm 
uposażeniowych, ale wówczas lata 
przebyte w służbie ,po 1 lutym 1954 r. 
nie będą liczyć się do wysługi eme­
rytalnej.

W kolach urzędniczych obliczono, 
że urzędnicy państwowi, przechodzą­
cy na emeryturę w r. 1954 i 1955, a 
wybierający dawną emeryturę, stra­
ciliby przez to 3—6%, ponieważ nie 
będą im zaliczone ostatnie lata służ­
by. Przechodzący na emeryturę w 
późniejszych latach, a wybierający 
dawne normy emerytalne — stracą 
leszcze więcej. ,

Związki pracowników państwo­
wych zamierzają po ogłoszeniu dekre 
tu podjąć energiczną akcję przeciw­
ko powyższemu postanowieniu, które 
uważaia za krzywdzące.

„Moment" pisze o sytuacji żydow­
skiej w Austrji i o stosunku czynni­
ków rządowych do żydów. Rząd 
Dollfussa idzie w ślady Hitlera:

— Rząd arustrjacki, broniąc się wszyistke- 
ini środkami przeciw narodowym socjalistom 
z Rzeszy i własnym, w stosunku do żydów 
przejął kii program. Różnica między Au­
strią Dołlfuis-a a Niemcami Hitlera polega 
tylko na tempie. Austrja, zobowiązana, do 
ochrony praw mniejszości j zdana na sym- 
patje i pomoc zagranicy, nie może pozbawić 
praw żydów w taktom tempie i z taką szor­
stkością, jak tego dokonał Hitler. Jednak 
czyni to ona stopniowo a po cichu.

Żydów usuwają z placówek, jako 
socjalistów:

— U-atwa się żydów z ich placówek go­
spodarczych, odbiera się im źródła utrzyma­
nia, nzekomio nie jako żydom, lecz jako so­
cjalistom.

Rząd nazewnątrz wypowiada eię 
w kierunku przyjaznym dla żydów:

— Jedmocześn'e wygłasza się mowy, skła­
da się oświadczenia dla przedstawicieli pra­
sy zagranicznej, że rząd aiustrjacki nie jest 
judofoWki, że w zgodzie z nową konstytucją 
prawa żydowskie nie będą pomniejszone, że 
rząd nie dopuści do rozwijania propagandy 
ra-owcści i programu nacćizmiu.

Żydzi w okresie rządów socjali­
stycznych opanowali placówki w in­
stytucjach komunalnych, teraz ich u- 
suwają:

— Usuwa sńę żydowskich lekarzy ze szpi­
tali, szkół, ochronek, oraz żydowskich pna- 
cowoików biurowych z instytńicyj miejiskicli. 
banków iltip., bowiem oni należeli do partji! 
•ocjaHstycznej, podczas gdy aryjskich leka­
rzy i biuraiisrtów zostawia się, pomómo że 
oni również należeli do tejże partijś.

Żydów usuwają również z dziedzi­
ny kultury niemieckiej:

— Wprowadza się pewien odsetek dla ży­
dowskich artystów, muzyków, operatorów 
rodjoiwych iitd.

Wyrazem przeciwżydowskiego na­
stroju wśród ludności rdzennej w 
tym kraju jest choćby oświadczenie 
naczelnika siły zbrojnej, ks. Starem- 
berga, do przedstawicieli prasy za­
graniczne j :

— Zagadnienie żydowskie nii może być roz 
wiązane przez gwałty, ani przez ,numeru- 
claiusnis‘‘. Jedynym środkiem do tego jest 
-wytworzenie takiego prawod'aiwsifwa, które- 
by odpowiadało uczuciom ludności chrzc- 
ścjańiskóej.

Słowem, kanclerz Dollfuss, w któ­
rym żydostwo pokładało takie nudzie 

pod r.tciekiem nastrojów szero­
kich mas musi iść w kierunku przy­
wracania ludności rdzennej jej praw 
gospodarza, utraconych na rzecz ży­
wiołu żydowskiego.

ŚW. WOJCIECH.
W pruskie m czasopiśmie „Żivot‘‘, 

poświęconem zagadnieniom aktual­
nym, religji, kulturze i polityce, za­
mieścił artykuł p. Borzivoj Benetka, 
rozważając dzisiejsze zadrażnienie 
stosunków polsko-czeskich.

Artykuł kończy się taką apostrofą 
do przedstawicieli obu narodów:

„Święty Wojciech) był pierwszym 
czynnikiem, łączącym tak bliskie so­
bie narody. W okresie więc dnia je­
go święta rozwinąć trzeba akcję mo­
dlitwy, ubv za jego przyczyną upYo- 
sić „Boga dla obu narodów dary Du­
cha św. doprowadzające je nietylko 
do jedności w wierze, ale i do jedno­
ści serc".

„Z ręki pogańskich Pruśaków o- 
trzymal św. Wojciech palmę męczeń­
stwa. Dziś potomkowie tych zgerma- 
nizowanych Prusaków znów wycią­
gają ręce, aby zniweczyć albo przy­
najmniej odwlec braterskie porozu­
mienie. Wiemy, że wina wzajem­
nych nieporozumień i po naszej jest 
stronie. W dodatku te nieporozumie­
nia były zaciemnione sztucznie stosun 
kami lokalnemi.„Jeżeli jednak polski 
naród katolicki i czechosłowacki znaj 
dą ku sobie pomost w osobie św. Woj 
ciecha, biskupa, to wszystko inne się 
ułoży. Przecież chyba i politykom poi 
skim musi być bliższy katolicki są­
siad słowiańsKi od spoganiałego Pan- 
germanina. Na prośby nasze przy­
wiedź, św. Wojciechu, braci Polaków 
do zrozumienia tego. Jesteś ich wia­
ry cieniem węgielnym, bądź i o- 
becuif symbolem miłości obu naro-

Upadek prasy
Reżym hitlerowski poczynił wszelkie 

zarządzenia, aby podporządkować sobie 
całą pra6ę niemiecką. Ujednolicenie. fctó- 
ire zniosło prawo krytyki w prasie i wy­
rażania wolnych przekonań, zniszczyło to 
najważniejsze co dla Czytelnika jest w 
pirasie, zniszczyło indywidualność pisma. 
To spowodowało zanik niektórych wy­
dawnictw i gwałtowne zmniejszenie się 
nakładów.

Pienia niemieckie .niemal w zupełności 
podobne są do eielbie. Kurczowo trzymają 
się doniesień urzędowych, dosiarOzonych 
przez oficjalne biura korespondencyj, a- 
by nie narazić się panującemu reżymowi, 
gdyż nikt nie wie, jakie kwestje są dila 
dzisiejszych władców niea>rzviemne. Cha

MHw trzeciej Rzeszy.
rak te rys tycznym pod tym względem jest 
wyrok sądu krajowego w Duisburgu. 
Skarga katolickiego pisma, wniesiona 
.przeciwko hitellrowskim czasopismom o 
konkurencję niedopuszczalną została od­
rzucona, a wyrok umotywowany został 
tem, że pisma katolickie w Niemczech są 
niepotrzebne. Hitlerowskie pisma uzupeł­
niły ten wyrok następująceim, klasycznym 
zdanie*: Wedłuig nowej niemieckiej u- 
stawy prasowej niema ami katolickich, a- 
ni ewt&ngelickidh .redaktorów, lecz są tyl­
ko redaktorzy niemieccy, tak jak jest je­
dyna tylko niemiecka polityka; wobec 
tego może być też tylko jedna prasa nie­
miecka. Ale ta jedyną prasa niemiecka 
n.ie cieszy się powodzeniem u czytelników

Niepewność we Francji
MINĘŁY LATA MRZONEK.

„Journal des Debats", charaktery­
zując nastroje oŁecne społeczeństwa 
francuskiego, uważa za najbardziej 
istoiną ich cechę powszechną niepe­
wność, pomimo ogólnej aprobaty i u- 
znania dla rządu Dou.mergiue‘a. Skąd 
płynie to uczucie?

— Przedewszystkiem stąd, że wykrycie 
źródeł niepewności dla wielu przy-zfo zbyt 
nieoczekiwąnie. A ponadto: naród francuski 
chce mieć pewność, że to, co się stało, wię­
cej się nie powtórzy.

Uczucie niepewność'- płynie zarówno ze 
.-■praw zewnętrznych, jak ii wewnętrznych. 
Mamy poza sobą dziesięć lat bezwładu opi- 
nji publicznej, dziesięć lat mrzonek między­
narodowych, złudzeń, icdępstiw, nadziei, po 
których przychodzili y z reguły rozczarowa­
nia. Przebudzenie było Irardzo brutalne. Za­
miast nowej ery, którą zap' iw.ida.no co­
dziennie, opinja spostrzegła odrodzenie pan- 
germa nizinni, rządy Hitlera iuabr jer e Nie­
miec. Po długich rozmowach o „o ..a tntej 
wojnie” miuisśmy obecnie myśleć o obronie 
naszych granic.

Na poczucie powszechnej niepewności zło­
żyła się również sprawa Stawiśkiiego. Naród 
zrozumiał, że jego „suwerenność'1 była zwy- 
kłem oszustwem i że systemem reprezenta­
cyjnym owładnęła spółka wyzyskiwaczy, 
która uważa dla «iebie wszystko za dozwo­
lone i która, rzekomo bronńe ustroju, bro­
ni jedynie nadużyć i korzyści własnych.

Ustrój wyborczy utrudnia każdą głębszą
reformę, ponieważ w istocie rzeczy opiera
się on n.le na wolności, lece na środkach zy­
skiwania przelotnych przywilejów, które 6ą
w “-tocie rzeczy zwykłemi

iw.ida.no
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Królowa Krystyna 
w kinie „Eden“.

Serce nie sługa, ale nie u —,dyna­
stów. lam zazwyczaj musi się ugiąć 
przed decyzją racji stanu. Bywa jed­
nak inaczej. Niczem jest wtedy cena 
utraty -praw rodziny panującej lub 
nawet tronu. Nierzadkie dowody 
unaocznia nam nietylko historja, ale 
i chwila bieżąca. Szwecja jest choćby 
tego przykładem: tak jak obecnie, 
tak-i przed wiekami.

W roku 1632 na tronie Wazów, po 
śmierci ipod Lutzen Gustawa Adolfa 
zasiada młodziutka królowa Krysty­
na. Hfetorja podkreślą wpływ tej 
władczyni na rozwój nauki i sztuk. 
Jej też zasługą są sławne zbiory bi- 
bljoteczne' jak i założona w roku „
16-4 Akademja w Rzymie, późniejsza ^osiągnęły
Acęademia Clęinentina. Nic więc dziw 
nego, że zjednało jej to przydomek 
szwedzkiej Pallas Atene. Fakt nato­
miast, że w roku 1654 Krystyna abdy 
kowala na rzecz swego ciotecznego 
brata Karola Gustawa, a opuściwszy 
kraj rodzinny przeszła na katoli­
cyzm; posłużył jako osnowa do filmu 
zrealizowanego przez Mamouliana p.
I. „Królowa Krystyna1’.

Według niego władczyni szwedżka 
zrzekła się tronu, wiedziona p-otęż- 
nem uczuciem do posła hiszpańskiego 
Don Antonio, którego jako królowa 
nie mogłaby z wielu względów na­
tury państwowej poślubić. Ofiara jej 
kończy 6ię zresztą tragicznie, gdyż 
ukochany ginie w pojedynku.

Krystynę gra Grefa Garbo.
Krystyna Grety Garbo przejdzie 

niewątpliwie do historji sztuki kine­
matograficznej. To już nie jest tylko 
kreacja w najlepszym stylu aktor­
skim. Mcżnaby na temat gry Grety 
Garbo napisać cale studjum. Jakie- 

_miż prestemi i doskonale subtelne- 
mi środkami włada ona mimiką twa­
rzy. Jednem drgnięciem jakiegoś u- 
krytego pod gładką *kórą muskułu, 
podniesieniem, czy zmarszczeniem 
brwi,, rozchyleniem czy zaciśnięciem 
warg, wypowiada znacznie więcej, 
niż inne aktorki najbardziej nawet 
dramatyeznemi gestami i minami. Co 
za skupiona twarz i co za opanowa­
nie! \\ historycznych strojach, w 
białych sztywnych kryzach i kapelu 
szach z ązerokiemi kresami wygląda 
Greta jak delikatny kwiat z bajki, 
zakwitający niezmiernie rzadko, aby 
oczarować zapatrzone weń oczy i zgi 
nąć. A przy tem jak ślicznie mówi — 
w jej ustach język angielski, szorstki 
i nieprzyjemny, nabiera jakichś li­
rycznych akcentów, o które 'nigdy go 
nie posądzaliśmy.

Ile znaczy dobry reżyser — o tem 
najlepiej można się przekonać na tym 
właśnie przykładzie. Routben Ma- 
moulian pokazał nam lwi pazur w 
„Wielkomiejskich ulicach1' i w „Dok 
torze Jekyllu1 — a „Królową Krysty­
ną potwierdził jeszcze* naszą dobrą o- 
pinję o jego talencie. Mamoiilian ma 
niesłychane wyczucie wartdści wi­
zualnych tematów, jaki porusza sce- 
narjusz. i umie je wykorzystać w 
sposób najlepszy. Jego operowanie 
materjałem aktorskim jest wprost mi 
strzowskie. Z każdej twarzy wydo­
bywa maksimum ekspres ji, to też nic 
dziwnego, że Greta Garbo wygląda 
tak pięknie i interesująco.

Cóż można jeszcze powiedzieć o 
tym filmie? Dobry scenarjusz, dosko 
nałe zdjęcia, pierwszorzędna robota 
reżyserska, umiejętne udźwiękowie­
nie.

Obok Grety Garbo nie dostrzega się 
prawie innych aktorów. A Lewis Sto 
ne jest świetny w swej dystynkcji i 
opanowaniu, tylko John Gilbert robi 
skipie miny, łypiąc niepotrzebnie 
białkami swych ..r-'k'-'lnfowvch‘‘ 
oczu.

Przygotowania do Kongresu 
■HHHMHHi Eucharystycznego w Dąbrowie.

Jak niedawno nadmienialiśmy, w 
Zagłębiu odbędzie się w niedługim 

: czasie podniosła uroczystość religij­
na, mianowicie 5 djecezjalny Kon­
gres Eucharystyczny w Dąbrowie i 
iGołonoigiu w czasie od dnia 9 do 10 
czerwca rJb.

Od chwili powstania djecezji czę­
stochowskiej Kongresy Eucharystycz 
ne były organizowane w Częstocho­
wie, Sosnowcu, Wieluniu i Radom­
sku, obecny więc Kongres. Euchary­
styczny będzie 5 6kolei, a drugim na 
derenie Zagłębia.

W. swoim czasie pisaliśmy o powo­
łaniu do . życia w Dąbrowie komitetu 
Kongresu Eucharystycznego. Komitet 
odrazu przystąpił do pracy i zarówno 
.komitet wykonawczy jak i 11 Sekcyj 

już. poważne wyniki. 
.Utworzono komitet honorowy, oraz 
nstalono program Kongresu. Program 
zaaprobowany przez ks. biskupa Ku­
binę, przedstawia sie następująco:

Dnia 9 czerwca r.b. przyjazd do 
Dąbrowy, o godz. 4.30 popoł. J. E. bi­
skupa. Po ingresie, rozpoeznie się 
Kongres z przemówieniem ks. bisku­
pa. O godz. 7.30 wiecz. w sali domu 
Slow, robotników chrześejańskich 
uroczysta akademja. O godz. 9.30 wy 
stawienie w kościele Najświętszego 

i Sakramentu, nabożeństwo i kazanie, 
i które wygłosi ks. Wróblewski z Czę 
• stocliowy, poczem nastąpi nocna ado 

racja. Od godz. 12 w nocy rozpoczną 
: się msze św.

Następnego dnia, t. j. 10 czerwca

KALENDARZYK,

21 Dziś Anzelma
Jutro Sotera

rm Wschód słońca 4 m. 41.
Sobota Zachód „ 18 m. 47.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „W pogoni za księżycem". 
PAŁACE: „Nie jestem aniiiołem”. 
EDEN: „Królowa Krystyna".

BĘDZIN
APOLLO: „Hotel Pensitan".
ŚWIATOWUD: „Tancerki z Bu.:

DĄBROWA
ARS: „Katarzyna Wielka".
BAJKA: „Baijika bez juitra*'. !• , i i 

Koncert na scenie.
ZAWIERCIE

STELLA: „Parada rezerwistów".

X ZJAZD DUCHOWIEŃSTWA. W śro­
dę, din. 25 b.m. o godz. 3 popoł. odbędzie 
się na .pleban ji w Dąbrowie zjazd ducho­
wieństwa dekanatu dąbrowskiego, celem 
omówienia spraw, związanych z mają­
cym się odbyć Kongresem Eucharystycz­
nym.
X EGZAMINY DO GIMNAZJÓW PAŃ­
STWOWYCH. Egzaminy do pierwszych, 
klas gimnazjów państwowych rozpoczną 
się w dniu 16 czerwca. Wysokość opłaty 
pobieranej od kandydatów ustalono na 
10 zł. W roku szkolnym 1934-35 ucznio­
wie pierwszych klas gimnazjów państwo­
wych płacić będą czesne w wysokości 
223 zł. Od opłaty tej przysługiwać bę­
dzie dzieciom urzędników państwowych 
50 proc, zniżka.
X „NACZELNE ZASADY NOWEJ*KON- 

STYTUCJI*'. W dniu 21 b.m. t. j. dzisiaj 
o godzinie 19 >w sal' Izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu, ul. 3 Maja poseł 
Franciszek Paschalski wygłosi referat p.t. 
..Naczelne zasad v nowej. Konstvtucij.“.

r.b. o godz. 7 rano, uroczyste nabo­
żeństwo dla niewiast, z kazaniem ks. 
kanonika Jankowskiego z Sosnowca. 
O godz. 8.30 rano nabożeństwo dla 
szkół powszechnych z kazaniem ks. 
prof. Getyngera z Będzina, a o godz. 
9.30 dla szkół średnich, S. M. P. i or- 
iganizacyj młodzieży, z kazaniem ks. 
dr. Tomalki. O godz. 11 sunna ponty- 
fikalna, którą odprawi biskup poło­
wy k6. Gawlina, a kazanie wygłosi 
ks. biikuip Kulbina.

O godz. 2.30 popoł. uroczysta pro­
cesja do Gołonoga, gdzie ipo nabożeń­
stwie i kazaniu J. E. ks. biskupa Ku­
biny oraz przemówieniu prof. Jędrze 
jewskieigo, nastąpi zamknięcie Kon­
gresu.

Obecny Kongres Eucharystyczny 
będzie połączony z Rokiem jubileu­
szowym, uroczyście obchodzonym w 
całym świecie katolickim. W Kongre 
sie weźmie udział kilku biskupów i 
innych dostojników kościoła, oraz 
liczne duchowieństwo z całej djece- 
zji. Jeżeli chodzi o udział ludności, to 
prócz wiernych z całego Zagłębia i 
sąsiednich .powiatów, zapowiedziane 
‘ą również liczne kompan je z Gór­
nego Śląska.

Komitet dokłada usilnych 6tarań, 
aby Kongres pod każdym względem 
miał okazały charakter, to też nie 
ulega wątpliwości, że będzie to im­
ponująca manifestacja religijna, któ­
ra na długi czas pozostanie w pamię­
ci ludności.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 21 kwietnia rb. o godz. 2O’.t5 

w teatrze miejskim w Sosnowcu, wielka 
■warszawska szopka polityczna p.t. „Szachy 
Pana Marszałka*' w 2-ch cześclech, pióra A. 
Kowalskiego, Nitmana i Anonima. Bilety w 
,przedsprzedaży p. W. Czechowskiego.

Niedziela, dnia 22 kwietnia r.b. o godz. 
11.15 specjalny poranek dla młodztteży p.t. 
„WESELE*' S. Wyspiańskiego. Drannat w 5 
aktach. Udlzial bierze cały zespół.

O godz. 16 przedstawienie popołudniowe 
„ŻAiBUSIA" G. Zapolskiej. O godz. 20.15 po 
cenach najniższych „Żabusia" G. Zapolskiej.

REPERTUAR
Sobota dnia 21 b.m. o godz. 20.15 warszaw 

ska szopka polityczna p. L „Szachy Pana 
Marszałka.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota 21 bm. — popoł. „Kot w butach" 
(przedstawienie szkolne); wiecz. „Oto ko-

Niedzicla 22 b.m. Zjazd ikupieciwa polskc- 
go na Śl. o godz. 10. Popoł. — „Rodzina". — 
Wieoz. występ Ilan.ki Ordonówny.

W-t rek 24 b.m. „SHedana" nar. oper

X ZE ZWIĄZKU TECHNIKÓW. W Dą­
browie odbyło się zebranie techników’, 
przy licznym udziale członków. Referat 
na temat „Specjaliści zagraniczni w Pol- 
sce‘‘ wygłosił p. WUad. Czechowicz. Refe­
rat wywołał duże zainteresowanie, czego 
dowodem była ożywiona dyskusja. Po o- 
mówieniu szeregu opnaw, zebranie za­
kończono, wyznaczając następne na 
dzień 6 maja b.r. o godz. 11, w lokalu 
własnym w Dąbrowie, przv ul. ’ Maja 
4 m. 30.
X PRZED TYGODNIEM L. O. P. P. W 
nadchodzący poniedziałek w Czeladzi, w’ 
lokalu świetlicy odlbędzie się organizacyj 
ne zebranie Komitetu obchodu Tygodnia. 
L.O.P.P.
X OCHRONA PÓL W CZELADZI. Na o 
statnieim zebraniu zarządu Związku rolni­
ków taibelowych w Czeladzi postanowio­
no, między innemi zaangażować czterech 
polowych, celem ochrony pól. którzy 
zaczna nrace od noniedziiałku.

Wielką sensację
Wywołała tutaj wiadomość, że w drugim 

dniu ciągnienia losów III kl. 29 loterji Pań­
stwowej wielka wygrana zł. 50.000 pedla na 
Śląsku. Szczęśliwy los Nr. 154.468 -sprzedany 
został w ćwiartkach przez najmłodszą szczę­
śliwą kolekturę w Katowicach Eugenju-iza 
Korzusza rza. Numer wygrany został tak 
szczęśliwie podzielony, jego nabywcy są 
zamieszkali w Katowicach, Rybniku. Siemia­
nowicach i Welmowcu. Fakt ten zasługuje na 
szczególną uwagę. Nae każda kolektura po­
szczycić, się może 'takim sukcesem, aby już 
w pierwszym roku i-tnicnia obdarzyć swocb 
klientów tak królewską wygraną. Śwjad-czy 
to o dużem szczęściu kolektury, która jest 
niejako pośrednikiem w zdobywaniu fortu­
ny przez, tych, którzy wierzą w swoją sączę- 
śliwą gwiazdę i szukają swego .szczęścia ma- 
terjalneigo w grze na loterji. Centrala kolek­
tury Eugeniusza Koranszarza, która znajdu­
je eię w Katowicach przy ul. Dyrekcyjnej 
10 zaś fili je siwo je posiada w Siienranowicacb 
i Rybniku, niezwykłe trafnie rozesłała ćwiar­
tki szczęśliwego losu. Nabyli- je urzędnicy 
państwowi i prywatni i jeden robotnik bez­
robotny, który od dhiZ-izego czasu pozosta­
wał bez pracy, a astaitnueani gro zami kupi 
los szczęścia w szczęśliwej kolekturze, d!a 
których wygrane pieniądze stanowią niela- 
da majątek. Wygranie na loterji ne zawsze 
n:ia sńę do za wdzięczę nia osobi- temu szczę­
ściu. Niepośledlnią rolę odgrywa tutaj ko­
lektura. Świadczyć o tem może fakt, że nie­
którzy z tych, których szczęśbwa kolektura 
Etigenjiuisza Korzuszarzia obdarzyć chciala 
szczęśliwym losem,- odesłali go i zamiast ła­
pać szczęście nieświadomie je odrzucili. Los 
z kolektury Eugeniusza Korzuszarza jest 
najiazczęśblwsizy' i o tem gracze pamiętać po­
winni. 2803

Ważne dla ubezpieczonych
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH.
Otrzymaliśmy następujący komunikat; 
Funkcjonowanie instytucyj ubezpie­

czeń społecznych siało się ostatnio przed­
miotem żywego zainteresowania całej o- 
pin-ji publicznej; nie zajęli jednak do- 
tychcżas stanowiska bezpośrednio zainte­
resowani t.j. sami ubezpieczeni, dla któ­
rych ubezpieczenia społeczne zostały u 
tworzone. Unja Związków zawodowych 
pracowników umysłowych ma wystąpić 
w najbliższym czasie z konkretnemi wnio 
skami w tej sprawie. Przedtem jednak 
zarząd Uinji postanowił zebrać szczegóło­
wo m-aitetrjały i umożliwić wypowiedzenie 
się jalkmajliczniejszym rzeszom ubezpie­
czonych.

W tym celu przybędzie do Sosnowca 
'komisjia delegowana specjalnie z Warsza­
wy przez władze Unji Związków zawodo­
wych pracowników umysłowych. Korni 
sja bawić będzie w Sosnowcu w dniach 
24 i b.m. (wtorek i środa) i urzędować 
będzie w lokalu Polskiego Związku za­
wodowego pracowników przemysłowych 
i hiandllowych Rz. P. przy ul. Sienkicwi 
Cza 17-a w godzinach między 12—14 i od 
18—20.

W tych godzinach każdy ubezpieczony 
będzie mógł złożyć komisji swoje uwagi 
na temat funkcjonowania ubezpiecza'!ni 
nat-ury ogólnej lub indywidualnej.

X KONCERT I DANCING. Dziś, w alt 
resursy dąbrowskiej, miejscowe Tow. mu 
zycane urządza dla miłośników muzyki 
koncert solistów oraz, zespołów chóral 
nych i kameralnych. W programie popi­
sy chórów żeńskiego i mieszanego, trio 
kwartet smyczkowy, oraz solo wioloncze­
lowe. Po koncercie odbędzie się zabawa 
towarzyska - dancing.

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zl., naby­
wać można wcześniej -w Cukierni p. Pie­
trzaka. Wejście na dancing 2 zl.. z bile 
tem na konceirt 1 zł. Początek kon 'T' u 
o godz. 8 wiecz.
X PRZYJMOWANIE LISTÓW POLECO­
NYCH PRZEZ CAŁĄ DOBĘ. Jak dono­
szą z Warszawy, w najbliższym czasie 
wprowadzi poczta przy rozmównicach, 
które 6ą czynne całą noc przyjmowanie 
listów poleconych, jakie dotąd można by­
ło nadawać tylko do godz. 9 wieczorem 
Listy te będą wysyilane d-o miejsca prze­
znaczenia najbliższym pociągiem.
X ZAKOŃCZENIE KURSU. W Czeladzi 
zakończony został kurs obrony przeciw­
gazowej. zorganizowany przez PCK., któ­
ry u/końc-zylo 16 osób.
X ZEBRANIE DLA KOBIET ZW. P.O.K
W niedzielę dnia 22 b.m. o godz. 15.30 od­
będzie się staraniem Zw. pracy obym, ko­
biet w lokati u przy uJ. Swobodnej 24 w
Sosnowcu, zebranie dla kobiet.
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Zbliża się sezon wyjazdów letnich SS 
Zniżki kolejowe dla kuracjuszów.

Zniżki koilejow» dla powracających z 
uzdrowiska kuracjuszy zostały zniesione 
od 1 stycznia rj>. Miały one wielkie zna­
czenie zarówno dl® uzdrowisk jak i dla 
dla kuracjuszy ze zrozumiałych łatwo 
względów ekonomicznych. Wpływały za­
tem pomyślnie na frekwencję w uzdro­
wiskach krajowych i skłaniały mniej za­
możnych do wyjazdu dila celów kuracyj­
nych i odpoczynkowych. Znic ienie tych 
zniżek zaniepokoiło poważnie Szerokie 
sfery publiczności oraz zarządy uzdro 
wisk — strony bezpośrednio zaiintereso 
wiane w potanieniu i ułatwieniu komu 
nikacji kolejowej.

Ze strony uzdrowisk i ich zarządów wy- 
sunięty został niepozbawisny słuszności 
argument, że ogólne obniżenie taryfy o- 
sobowej, stosowane jedynie na dalszych 
dystansach, nie mu właściwego znaczeni t;Fj 
dla większej części odwiedzających icl?| 
kuracjuszy, gdyż 80 procent kontyngentng 
gości każdego z uzdrowisk dostarcza mu| 
terem własnego województwa i woje | 
wódzfcw najbliżej położonych. Inne zno-l 
w>u miejscowości, leżące nia> krańcach Rz°-B 
czyipospoliitej, jak Woirochła. JaremCzeR 
ciepła stacja klimatyczna Zaleszczyk i-H 
których kuracjusze rekrutują się z mi'sz-SS 
kańców wszywtki h większych mtó-t Pol­
ski — skarżą się również na wielki uby­
tek frekwencji, zauważony w pier­
wszym kwartale rb. w stosunku do tego 
okresu -w roku ubiegłym. Przy ogólnem 
zubożeniu ludności, mai wet zniżona taryfa 
ogólni* zniechęca, jak widać do wyjaz­
dów na dalekie wywczasy, bo koszty po­
dróży stanowią poważną pozycję w bu­
dżecie wakacyjnym, a zachęty w postaci 
powrotnej zniżki kolejowej — brak.

Słuszności tych obaw dowodzą zarówno 
eyfry mówiące o przekraczającym 50 % 
w stosunku do ubiegłego noku, spadku 
liczby przyjezdnych w czasie od 1.1. r.b. 
w zimowych uzdrowiskach i liczne odwo­
łania zamawianych z roku na rok miesz­
kań i pokoi przez stałych letnich gości w 
poszczególnych uzdrowiskach.

Wszystkie uzdrowiska zdają sobie do­
skonale sprawę, że -wpływy z taks kura­
cyjnych, obracane w całości na cele inwe­
stycyjne i podniesienie miejscowości do 
poziomu dzisiejszych wymagań higjeny 
oraz wygody kuracjusza — spaidną do 
minimum i to nietylko w stopniu równym 
zmniejszonej frekwencji gości, ale w 
rozmiarach znacznie większych, gdyż 
brak powrotnych zniżek kolejowych, wy­
dawanych tylko osobom zameldowanym 
w uzdrowisku, skłoni przyjezdnych do u- 
n tkania wogóle meldunku lub meldowa­
nia minimalnego -czasu pobytu, celem u- 
niknięcia opłaty taksy. Wymownym przy 
kładem takiego stanu rzeczy jest Zako­
pane. które dzięki różnym imprezom spor 
(owym i Świętu Zimy miało w pierwszym 
kwartale r.b. frenkwencję większą o 20 
proc, od zanotowanej za ten sam okires 
mb. roku, a równocześnie-wpłyiwy z taksy, 
które w stosunku do zwiększonej frek­
wencji winny były przynieść o 35 tys. zl. 
więcej, wykazały su mę o 10 tys- zł. mniej 
sza od zeszłorocznej.

Coraz bardziej rosnący i rozpowszech­
niający się u na6 wzorem zagranicy pęd 
do wyjazdów odpoczynkowych i kura­
cyjnych. wzrost zaufania do skuteczności 
wód i leczenia -w uzdrowiskach krajo-

W Sosnowcu tak
A W ŻYRARDOWIE INACZEJ.

Prasa warszawska donośii, że przewod­
niczącym komisyj wyborczych w Żyrar­
dowie został mianowany dyrektor gimna­
zjum p. Tadeusz Dobrowolski. Zaznacza­
my, że jest to ten siaim p. Dobrowolski, któ 
ry był w w Sosnowcu, ławnikiem socjali­
stycznym i wogóle socjalistą-opozyejoni- 
rtą dopóki istniał Magistrat socjalistycz­
ny w Sosnowcu.

Tak się ludzie zmieniają.

Strajk szewców
TRWA NADAL.

Strajk pracowników szewskich trwa w 
dalszym ciągu-, wobec nieustępdiiweigo sta­
nowiska obu stron.

We wtoręjk odbędzie 6ię prawdopodob­
nie w Inspektoracie pracy konferencja 
przedstaw-i cieli pracodawców i oracoiwni-, 

« Rędzina.

wych, m-oglyby doznać ostrego szwanku 
w -razie utrzymania stanu dotychczasowe­
go kosztów przejazdu tam i spowrotom do 
naszych uzdrowisk. Należy więc żywić 
nadzieję, że zarówno stairiania uzdrowisk

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH
JASTRZĘBIE-ZDRÓJ I

Otwarcie sezonu 1 maja.
W.ielfcich Informacyj udziela Zakład Kąpielowy w Ja.trzęMn Zdroju. Taai ryczałt kąpielowy.

Ma większą chwalę Bożą
Konsekracja dzwonów w Dąbrowie.

Dawniej kościół parafjalny w Dą-| 
browiie -posiadał 3 dzwony, jednakże 
podczas wojny światowej wojBka o- 
kupacyjne 2 największe zrabowały 
i od tej pory z wieży pięknej i oka­
załej świątyni rozlegał się glos tylko 
jednego, jalklby skarżącego się na 
osamotnienie.

Sprawą tą zajął się żywo niedawno 
przybyły do Dąbrowy nowy admini­
strator parafji, ks. proboszcz Niedź­
wiedzki i dzięki jego staraniom świą 
tynia zdobyła 3 nowe dzwony, które 
już nadeszły do Dąbrowy.

Dzwony te zostały wykonane w 
stoczni gdańskiej ze spiżu. Dźwięki 
ich przypominają m-elodję hymnu 
„Te Denim1' i są sharmonizowane z 
tonem starego dzwonu. Na-najpięk­
niejszym, o wadze 1240 kg. widnieje 
napis Marja, ku czci M. R. Anielskiej. 
Drogi, o wadze 506 kg. nosi napis Te­
odor, czyli imię ks. biskupa Kubiny, 
a trzeci, ważący 390 kg. ma napis Ste 
fan, Łj. imię ks. prol>oszcza Niedź- 
wiedzkiego. Pozatem na wszystkich 
dzwonach umieszczono różne sen ten 
cje treści religijnej i historycznej, 
dotyczące ważniejszych wydarzeń w 
życru kościoła i państwa.

Dzwony zostaną zawieszone tym­
czasowo na prowizorycznej dzwonni­
cy, ustawionej na cmentarzu kościel­
nym, a ipo konsekracji, dokonanej 
przez J. E. ks. biskupa Kulbinę pod­
czas Kongresu Eucharystycznego w 
dniu 11 czerwca r.b. dzwony umiesz­
czone zostaną na wieży kościelnej, 
skąd piękny i doniosły ich głos bę­
dzie rozbrzmiewać ku większej chwa 
Ie Bożej.

Podatek od nowych domów.
SSB3I^HSS3K®®BSI Formalność za 8 zł. 30

Wśród właścicieli nowych domów 
w Sosnowcu, powstało zaniepokoje­
nie, otrzymali oni bowiem wezwania 
urzędu skarlmwego o zapłacenie po­
datku od nieruchomości, a jak wia­
domo, nowe domy zwolnione są od 
tego podatku na przeciąg 'lat 1'5 od 
chwili ukończenia budynku.

W sprawie tej zwróciliśmy się do 
czynników miarodajnych z prośbą o 
wyjaśnienie. Wyjaśniono nam, że 
wezwania o zapłacenie podatku są 
tylko zwykłą formalnością. Zgodnie 
z artykułem 1'2 ustawy z dnia 24 mar 
ca 1953 r. ulgi podatkowe w nowozbu 
dowanych domów mogą być zastoso­
wane po zgłoszeniu do urzędu skar­
bowego indywidualnych podań wła­
ścicieli. Wynika z -tego, że na nowo- 
wzniesione domy będą nakładane co 
roku normalne podatki i co roku 
właściciele domów będą zmuszeni 
składać podania o zwolnienie.

Zasadniczo przepis ten odnosi się

Z Powiatowego komitetu
MSMH W WIIW Wych. fiz. i przysp. wojsk.

W ubiegłą środę, w sali posiedzeń star 
irostwa w Będzinie odbyło się plenarne 
posiedzenie członków powiatowego ko­
mitetu W. F. i P. v pod przewodni­
ctwem p. starosty ®oxy. Głównym lema­
tem obrad była sprawa tegorocznego 
święta wych. fiz. i przysp. wojsk., będą- 

jcego wyrazem ma niłeś tac i-i całe-zo SDołe-

(-walmy zjazd członków Związku uzdro­
wisk odbył eię 14 b.m. w Warszawie), jak 
i życzenia kuracjuszy znajdą odpowied­
nie przyjęcie w Ministerstwie 'komiumi- 
kiacji.

Na zakończenie trzeba wspomnieć 
o innej sprawie, ściśle związanej z 
mfiindow-aniein dzwon Otóż koszt 
dzwonów wynosi 10.* zł. Na prze­
ciętny budżet parafji jest to wydatek 
poważmy, io też jest rzeczą ogólnie 
przyjętą, że jeżeli gdzie w parafji 
zachodzi potrzeba sprawienia dzwo­
nów, powstaje specjalny komitet, 
którego zadaniem jest zebranie po­
trzebnego na kupno dzwonów fundu­
szu. Administrator iparafji dąbrow­
skiej, ks. proboszcz Niedźwiedzki po­
szedł inną drogą. Wiedząc o tem, jak 
w dzisiejszych czasach eksploatowa­
ne są kieszenie ludności przez różne 
instytucje, organizacje i 'komitety, 
wprost nie chciał tworzyć jeszcze je 
dnego komitetu, zwłaszcza, że dzia­
łalność ich ma charakter pewnego 
przymusu moralnego, ks. prób, posta­
nowił zbiórkę funduszu oprzeć całko 
wicie na dobrej woli i szlachetnych 
pobudkach parafjan, dla których nie 
jest rzeczą obojętną, czy ich świąty­
nia jest należycie wyposażona w po­
trzebny sprzęt i urządzenia, zwłasz­
cza tak ściśle związane z kościo­
łem, jak dzwony.

Dotychczas samorzutnie złożono 
już około 700 zł. co oczywista jest 
znikomą częścią należności, ponie­
waż jednak uzyskano dogodne wa­
runki spłaty, niewątpliwie parafjanie 
spełnią swój obowiązek i. mimo na­
prawdę ciężkich czasów, nie odmówią 
pomocy na taki cel.

A więc składajmy ofiary na zapła­
cenie dzwonów. których piękny głos 
rozlegnie się podczas Kongresu Eu­
charystycznego.

gr-
ijiiAu uu uuinow, zouuowuuyon w ro 
ku 1935, ponieważ jednak w Sosnow­
cu ewidencja nowych domów nie by­
ła prowadzona należycie, przeto, a- 
by ustalić daty powstania nowych 
budowli, w tym roku rozesłano wez­
wanie o podatek do wszystkich wla 
ścicieli nowych domów. Właściciele 
ci obowiązani są przedstawić urzędo 
wi skarbowemu zaświadczenie z ma­
gistratu, kiedy dom został wykończo 
ny i na jaki cel jest użyty. Na pod­
stawie tego zaświadczenia właściciel 
domu będzie od podatku zwolniony.

Właściciele domów skarżą się nie 
bez słuszności, że sama formalność, 
choć wymaga dużo drogiego czaili i 
zachodów, byłaby jeszcze możliwa do 
strawienia, gorzej, że magistrat przy 
okazji wydawania zaświadczeń po­
biera opłatę w wysokości 8 zł. 50 gr., 
co jest .już kosztem nieprzewidzia­
nym i niepotrzebnym.

czeństwa nia rzecz tężyzny fizycznej i po­
gotowia obrony państwa. Jako miejsca, 
igielnie koncentrowałaby się cała akcja 
święta W. F. i P. W. zaprojektowano 
mieijtsicowolśei Dąbrowę i Sosnowiec, pozo­
stawiając wybór komisji organizacyjnej, 
która zbada możiliwośei i opracuje szcze­
gółowy plam tygodnia święta. Uzgodinio-

no termin rozpoczęcia akcji święta na 3 
czc-irwca >rb., eliminacyjne zawody i roz­
grywki w dniu 10 czerwca zakończyły 
by całkowity program.

W związku z pow yż-zem wyłoniono ko 
mwet ścisły święta W. F. i P. W., w skład 
którego wchodzą przewodniczący korni* 
Yetu p. starostias przedstawiciele miast, ko­
mendant garnizonu i powiatowi komen­
danci P.W. oraz przedstawiciele szkoln.

Na posiedzeniu prezesów powiatowych 
organizacyj, które odbyło się w ubiegły 
twwartek omów iono dalsze szczegóły pro 
graimiu święta i wyłoniono i poszczególne 
sekcje, przyjmując jednocześnie, że przed 
etwwjoiele wszystkich obecnych organiz. 
powiatowych stanowią organ wykonaw­
czy święta W.F. i P.W. Udział w akcji 
tygodnia święta zgłosiły następujące or­
gan iiztac je: Zw. strzelecki, Tow. Sokół, Zw. 
ipodof. rez., straż pożarna. Legjon mło­
dych, Zw. rezerwistów, kolej, przysp. 
iwtojdk., pocztowe przysp. wojskowe, Zw. 
harcerstwa i kłułby sportowe.

W najbliższych dniach odbędzie się kil­
ka posiedzń wyłonionych sekcyj, gdzie 
nastąpi podział pracy, zaś o szczegółach 
powiadomione będzie społeczeństw© za- 
ipomoeą prasy.

Z życia rezerwistów
NOWA PLACÓWKA

NA TERENIE SOSNOWCA.
W uib. czwartek w lokalu Z. R. odbyło 

się organizacyjne zebranie Rodziny rezer 
wistów koła „śródmieście-’.

Po wygłoszeniu obszernego referatu 
przez członka zarządu pcw lat owego p. 
kpt. Kantor - Mińskiego, zebrani wybrali 
zarząd, w skład którego weszli: panie: 
Nowakowska, Wanacka, Radke. Skoru- 
sótw.na, Hałytówna, Ocieipkówna i pano­
wie: Żółtowdki, dr. Chomcn-tow-k . Pełka 
i Magura.

I wśród cyganów 
NIE JEST DOBRZE.

Musi już naprawdę źle być na świecie 
jeżeli nawet w świecie cygańskim dzieją 
się przestępstwa, a nawet pospolite kra­
dzieże, popełniane przez wepółplemień-

Ostatnio fakt talki wydarzył się w Dą­
browie, gdzie w proejeździe do Runu unji 
zatrzymał się dnży obóz cygańdki. Otóż 
wójtowi Kwiekowi w zagadkowy sposób 
zginęła większa kwota austo-jaclkieh du­
katów.

Ponieważ kradzież mógł popełnić tylko 
któryś z rodaków, w obozie powstał ist­
ny sądny dzień, zwłaszcza, że do sprawy 
wmi-eszały się cyganki.

Wynik sprawy był taki, ż» podchmie­
leni cygan ie gromadnie włóczyli się po u- 
lj.-aicih, kłócąc 6ię zawzięcie, w czem dziel­
nie pomagały im cygiamki. Wywoływało 
to d'Uiże zbiegowiska i policja zmuszona 
była rozpędzać zarówno gapiów, jak i cy­
ganów, a w sprawie kradzieży dukatów 
zarządzono dochodzenie, zatrzymując 
chwilowo kilku cyganów i cyganek.

X UBEZPIECZENIE CHOROBOWE RO- 
BOTNIKÓW W TARTAKACH. Minister 
siwo opieki społecznej poleciło inspekto­
rom pracy sporządzenie wykazów tarta­
ków, zatrudniających ponad 50 robotni­
ków, które traktowane były dotychczas 
jaiko tartaki przemysłowe. Jednocześnie 
inspektorzy pracy wyrazić imają swą o- 
pimję, które tartaki uznać należy nie za 
przedsiębiorstwa przemysłowe. lecz za 
iprzedsiętbiorertiwa związane ściśle z rolni­
ctwem. Robotnicy tej ostatniej kategorji 
tartafków wyłączeni zostaną zgodnie z 
treśc-ią ustawy scaleniowej od korzysta­
nia z ubezpieczenia chorobowego, nato­
miast przysługiwać im będą wszystkie 
korzyści wynikające z umów zbiorowych 
w rolnictwie. M. in. robotnicy ci korzy­
stać będą z pomocy lekaretkiej na koszt 
pracodawcy.
X POBICIE Mieszkaniec Dębowej Góry 
Stanisław Górak, upiwszy jednego z 
ostatnich wieczorów został dotkliw ie po­
bity przez nieznanych osobników, tak. że 
z trudem doszedł do domu. Odnieśionę o- 
brażenia okazały się bardzo powabne, wo­
bec czego Górak został przewieziony na 
kurację do szpitala na Pekinie. Policja 
prowadzi dochodzenie, celem ujawnienia 
Sprawców pobicia.
X ZGON SAMOBÓJCY. Mieszkaniec Ła-
giszy Bronisław Malinowski, który po­
strzelił się onegdaj dwukrotnie w brzuch,
o czem donieśliśmy we wczorajszym nu­
merze, zmtairł wczoraj rano w szpitalu po-
wia'towxm- w BecLzinie. ■
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O MI6TRZOSTWO KL. A ZAGŁĘBIA DĄB*?.

W nadchodzącą niedzielę, t. j. jintro odbę- 
dz'e się na boi&kach piłkarskich pięć apot- 
kań o mistrzcistwo kL A.

W Sosnowcu na stad jonie Pol. K. S. gospo­
darze rozegrają ciekawy 'miecz z Zagłębiem 
poazątek meczu o godz. 4 papai.

W Czeladzi: C.K3. gnać będzie z Unją. 
będzie interesująca, owiem Unja będzie d!ę 
starała zrehabilitować za porażkę, doznaną 
na własnem boisku

W Grodźcu: ‘Solvay grać będzie z Ruchem.
W Będzinie: Sa.rmacja spotka 4'ę z Bry- 

aicą a w Dąbrowie Zagłębianka grać będzie 
z Hakpachem.

10-LECIE C. K. &
Na jednem z ostatnich zebrań zarządu C. 

K.S. omawiano sprawę obchodu 10-JceSa iet- 
nieniia. klubu, przypadającego w . fsIot bie­
żąc ynn.

Program, który ustalony zo-tal w ogól­
nych zarysach, jest b. bogaty i przewiduje 
szereg imprez. Powołano komirtert. podbielony 
na sekcję. który opracuje szczegóły obchodu 
uroczystości.
PARŻNTEWSKI BIERZE UDZIAŁ W BIEGU 

0 MISTRZOSTWO POLSKI.
ParanWfiki Roman, zawodmik Strzeleckie­

go Tow. Sport. „Straała", wyjeżdża w nie­
dzielę 22 b.m. do Krakowy gdzie weźnnlic 
dział w starcie do biegu na przełaj na dystan 
sde.8.km. o mistrzostwo Polski.

DĄBROWA — SATURN.
W niedzielę o godz. 11 przed poł. na boisku 

kL Solvay w Grodźcu odbę'ą i’ę zawody 
powyższych klubów.

„PLOMBĘ*" — „ŚWIT*.
W niedzielę o godz. 11 ramo na stad jonie 

Policyjnego K. S. w Sosnowcu, powyższe dnu 
żyny rozegrają bardzo interesujące zawody 
o mistrzostwo klasy ,,B“. Oba kluby wystą­
pią w swych najlepszych składach.

..KRAFT* - „ZEW*.
W dniu 22 ban. o godz. 4poąx>l. odbędą .dę 

aa boisku w Niemczech zawody o mi.tnzo- 
6two kL „B“ pomiędzy ŻjR.K.S. „Kreft Siła" 
Będzin a TS. „Zew" Niemce

„MAKABI** - „CZARNI*4.

„ORZEŁ** — Zaułki życia (z Silwią Sid- 
ney).

„ROSA** — Pieśń nocy (z Kiepurą).

X NOWA DRUŻYNA P. C. K. Przy fa­
bryce „Olkusz** w Olkuszu powstała dru­
żyna ratownicza P.CJC w liczbie 25 pra­
cownic tej fabryki.
X Z ZEBRANIA „HEJNAŁU**. Przed­
wczoraj odibyło się dorocame zebranie 
Tow. śpiew. „Hejnał" w Olkuszu pod 
przewodnictwem p. M. Kulaka. Sprawoz­
dania składali pp.: Jan Zenon Jamo — z 
działalności zarządu, Wł. Słomski — z 
sekcji towarzyskiej, Antoni Jarno — z 
Sekcji turystycznej i dyrygent J. Karda- 
Bzewski — śpiewaczej. Po udzieleniu za­
rządowi, absolutorjuim wybrano do zarzą­
du pp.: Wł. Słomskiego. Jana Jarno, An­
toniego Janno, Romana Ławkowca, Marjar 
na Kullaka, burmiistrzową Irenę Majewską
i Antoniego Ściążko. Podział funkcji iw 
zarządzie nastąpi na najbliższym posie­
dzeniu.
X EGZAMINY I REJESTRACJA POJAZ­
DÓW MECHANICZNYCH. W dniu dzi­
siejszym wojewódzka komisja rejestra­
cyjna z Kielc przeprowadzi w starostwie 
olkuskiem egzaminy szoferów i dokona 
przerejesbrowamia pojazdów mechanicz­
nych.
X ZWINIĘCIE AJENCJI POCZTOWEJ. 
Wobec małej frekwencją d yrekcja 
poczt i teflegirafu w Krakowie w najbliż­
szym czasie zlikwiduje ajencję pocztową 
w Pnadłach, przenosząc centralę telefo­
niczną do ajencji pocztowej w Kroczy­
cach, która do tej pory telefonu wogóle 
nie posiadała.
X ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER 
WY. W Cianowicach około Ojcowa za­
łożony został Związek podoficerów rezer 
wy. Zarząd stanowią pp.: Stanisław Ra- 
toń (wójt) — prezes, Eug. Saipiński — I 
weceprezee, Stan. Kairpała — II wicepre­
zes, Karol Gołębiowski — skarbnik, Jó­
zef Klimczak — sekretarz, Wład. Wojda­
ka — eeferent wychowaina oświat, i Sa- 
mucil Karwacki — referent samopomocy. 
Do związku zapisało się 35 podoficerów

W niedzielę, dnia 22 ban. na ,«ftadj-: n.'c S.T. 
6. „Unja“ o godz. 11 odbędą się powyższe za­
wody o mistrzostwo kl. „B ‘, o godz. 9 odbę­
dzie sdę przedmecz pomiędzy: „Gwderlą" So­
snowiec — „Czarni*' II.

SS OLKUSZA

X SKŁAD ZARZĄDU STRAŻY W 
SŁAWKOWIE. W dniu 19 b.m. ukonsty­
tuował się zarząd straży ochotniczej w 
Sławkowie pp.: Aleksander Nowakowski 
prezes. Stanisław Kuś — wiceprezes, An­
drzej Willtoe — sk^ibniik, Stanisław Will- 
toe — sekretarz, Antoni Toborowicz — 
naCzeOmilk, Jan Nowak — zastępca, Ro­
man Konopka — gospodarz, członkowie 
zarządu pp.: PiotT Witt®, Maksym Nie- 
pielslki, E. Lorek i Fefliks Kania. Komisja 
rewizyjna (pp.: Marjan Liehterowicz, 
Franciszek Frycz i Stanisław Marciniak.
X RZECZY „ZNALEZIONE* ZA KOP 
CEM. Jeszcze w dn. 8 marca r;b. posteru­
nek wolbromski przytrzymał zaiwodowe-

Czy żniwa będą w czerwcu
Byle tylko nie przyszły wody.

Stainowiozo nasz PIM coraz lepiej się 
spisuje, a jeżrfti nawet czasem chybi, co 
się zresztą zdarza neweft w na jiportządbnej 
szej rodzimie, to mimo tego jest dobrze, a 
może wlalśnie dlatego tak je6t, że PTM. ra­
czył się pomyflić.

Mamy mianowicie wiosnę, co się zwie, 
a ponieważ i zima była niegorsza i ozimi­
ny dobrze 'wyszły z pod śniegu, którego 
na znacznym obszarze właściwie nie było, 
więc...

Otóż właśnie w tern sęk, czy tiak dalej 
będzie dopisywać „mokry kwiecień, su­
chy maj“. Nie PIM ale ktoś od niego moc­
niejszy darzy nas mianowicie od przeszłe 
dwu tygodni i ciepłem i słońcem i przeło- 
tnemi deszczami przeważnie porą nocną, 
więc zieleni się w połach i na łąkach, aż 
radość bierze patrzeć, a tu i ówdzie, gdzie 
bieda jest większa, już nawet bydło wy­
szło w pole.

Po wschodziły już także owsy, i jęcz­
mienia, powyWiewa.no mieszanki wszelakie 
chyba leń jaki, największy i to pewmie 
tylko ..kresowy" nie załatwił się dotąd z 
ziemniakami, a taikże grochy, wyki i bób 
dawno w ziemi siedzą. Nad Wisłą, Wi włó­
ką i Sanem już nawet skiełkowały.

Wiosna tegor«?<zna przypomina wogóle 
bardzo żywo ów rok 1905, kiedyto po lek­
kiej zimie, od marcia szły kra jem ciepłe 
wia'tiry a słońce talk przygrzewało i tak 
.ponaglało zboża i tratwy, że pierwszy 
chleb poczęli wówczas ludziska brać pod

^^GOSPODARCZE
Dalsze rokowania węglowe w Londynie.

Posiedzenie przedstawicieli górnic­
twa polskiego i angielskiego które roz 
poczęło się przy udziale ambasadora 
bkirmunta, otworzył minister górnic­
twa Brown. Obrady ipod przewodnic­
twem prezesa związku angielskich 
właścicieli kopalni, Williamsa, trwa­
ły trzy godziny.

„Times**, mówiąc o rokowaniach, 
podkreśla, że znajdują 6ię one w 
związku z oficjalnemi rokowaniami 
polsko - angielskiemi, które rozpocz- 
ną aię w maju. Wobec tego rząd an­
gielski pragnie wiedzieć, jaki jest 
wzajemny stosunek przemysłu wę­
glowego obu krajów. Polskie współ­
zawodnictwo wyrządziło angielskie­
mu handlowi poważne straty, zwłasz­
cza na rynku skandynawskim. Wę­
giel polski obecnie, po wyrugowaniu

Bezrobocie światowe zmniejsza się.
Międzynarodowe Biuro Pracy ogła­

sza statystykę bezrobocia światowego 
za pierwszy kwartał rb. Podobnie, 
jak i w ostatnich trzech kwartałach 
1935 r. statystyka wykazuje naogół 
poprawę. Stwierdzony postęp wydaje 
się nawet większy, niż wykazany 
przez dane opublikowanie w styczniu 
roku bież.

W porównaniu z sytuacją, jaka 
istniała w odpowiednim okresie ub. r. 
a więc eliminując wpływ warunków 
sezonowych, można stwierdzić zmniej 
szenie bezrobocia w 21 krajach, a m. 
in. w W. Brytanji, w Stanach Zjedno­
czonych, w Niemczech, we Włoszech 
w Japonji itd. Natomiast bezrobocie 
wzrosło w Belgji, Bułgarii, Francji, 
Irlandii i Portugalii.

Największy wzrost zatrudnienia 
wykazują Stany Zjednoczone A. P. 
(11.574.000 bezrobotnych w marcu rb. 
wobec 15.294.000 w marcu 1955 r.), 
Niemcy (2.800.000 bezrobotnych wo­
bec 5.598.000) i Kanada. Wydatny 
wzrost zatrudnienia należy zanoto­
wać również w W. Brytanji. Estonji, 
Japonji, Łotwie i Unji Południowo- 
Afrykańskiej.

Kronika gospodarcza.
ROBOTY PUBLICZNE. Wzrost zatrudnie­

nia na robotash ipublicznydh, finaaięofwa.nych 
przez F-unduwz Pracy, wyniósł w ub. tygo­
dniu. 1300 robotników. Ogółem ma robotach 
publicznych w Polsce zaitrudnwmyoh jest o- 
l»oan'e około 30.000 osób.

AKCJA KONWERSYJNA. Na koniec roku 
iibiegieoo ftaiUc 4 tc«ntecyjnv zaiwaot i za-

go zlodizeja z Pradeł, gm. Kroczyce, Pio­
tra Lekea, który niósł diofść spory i staran­
nie owinięty pakunek. Wewnątrz znale­
ziono 3 koszule dmaskie, 3 fartuchy, 3 u- 
bramka dziecinne na około 4 lat, 3 pary 
spodni i inne drobiazgi. Zapytany skąd 
rzeczy te pochodzą, Leks wyjaśnił, że 
idąc w dn. 5 marca rb. z targu w Kazi­
mierzy Wielkiej, pow. Pińczowskieigo, w 
polu za kopcem kartofli znalazł .pakunek, 
który zabrał. Przeprowadzone wywiady 
iw pińczotwtskiem, miech owsikiem i na nie­
których posterunkach w ólkuskiem, nie 
dały pozytywnego rezultatu. Pakunek w 
daflezyim ciągu leży w sądzie grodzkim w 
Wolbromiu, (nękając na -właściciela.

koniec czerwca, już w pierwszej .połowie 
uprzątnąwszy pierwsze sianokosy. Pa­
miętny Łył też ów rok 1905 nietylko w 
Polsce, ale niemal w całej Europie, bo da­
rzyło się w polach i winnicach, a słońca 
było tyfle i tafcie gorące, że rzeki nawet 
największe wysychały, a na widu z nich 
wotgóle ustała żegluga.

Czy talk będzie, taikże tetraz w 29 lat pó­
źniej, oczywiście niewiadomo, a PIM cho­
ćby nawet przypadkowo wiedział — zda­
rza- się i ślepej kurce ziarnko — nie po­
wie, aż będzie już wszystkim wiadomo. 
Wiięc może być — jak powiada jeden wiol 
ki sensat i polityk — więc może być tak 
a może także inaczej. Może być żniwo 
mianowicie w czerwcu, a może go taikże 
■wogóle nie być, bo są tafcie znaki na zie­
mi i niebie, które cdś niedobrze wróżą,

Niezły był naogół marzec i dobry jest 
jafc dotąd kwiecień, ale rankami szły kra­
jem zwłaszcza nad wodami gęste, niedo­
bre tumany mgieł, a nie przypadając ku 
ziemi niosły się ku górom i zenitom, a to 
już niechybny znak, że jak ręka Pańska 
nie odejmie to, to po św. Medardzie mogą 
być wielkie wody i topić będą krwawicę 
ludzką nad Wi»łą. Rabą. Wiśłoką i Sanem 
a pewnie i Bugiem i Wartą. Dcipraszać się 
taż będzie nasz chłeiborób łaski św. Jakó- 
ba, który wodtami naszemi pod czerwiec 
rządzi, bo jak łaski nie będzie to chociaż 
dobrze jest teraz i w polu i w ogrodzie, 
to może Ibyć źle.

go ze Skandynawji, znajduje zbyt 
nietylko w krajach śródziemnomor­
skich, lecz nawet w Irlandji. Z tego 
wynika, że węglowe współzawodnic­
two ipołsko - angielskie trwa, zmieni­
ło tylko swój kierunek. „Times* 1 * ** po­
daje, że straciwszy trzy i pół miljona 
ton w eksporcie do Skandynawji, Pol 
ska na innych rynkach zdołała już 
ulokować połowę tej ilości.

Pod uwagę brać jednak należy nie­
tylko rozmiary eksportu, lecz i spra­
wę cen. Polski węgiel w Skandyna­
wji sprzedawany jest o iparę szylin­
gów taniej od węgla angielskiego. 1 
to właśnie stanowi źródło propagan­
dy przeciwko tym układom handlo­
wym, które kraje skandynawskie za­
warły z Anglją.

twierdził ogółenn 1.632 ukhady na ogólną su 
me 10.071 tys. Zł. Z sumy powyższej przypa­
dało na województwo Poznańskie — 2.871 
tys. zŁ, Warszawskie — 2.732 tys. zł.. Łódz­
kie — 903 tys. zl., Lubelskie — 872 tys. zl.. 
Pomorskie — £69 tys. zł., na pozostałe zaś 
województwa przypadają kwoty poniżej pół 
mljona zł. Odnośnie instytucyj 'wierzyciel- 
skiclh, zawierających układy, przypadało z 
■ urny skontwertowanaj: ha Państwowy Bank 
Roilny 2.970 tys. zŁ. na Bank Gospodarstwa 
Krajowego — 1.572 tys.- zł., na Centralna. 
Kasę Spółek Rolniczycih — 506 tys. zł., na 
bia.nikii prywatne — 2.991 tys.zł., na komunal­
ne kaisy oszczędności — 297 tyis.zł., na spół­
dzielnie kredytowe — 620 tys. zł„ oraiz. na 
centralę gospodarcze około 26 ty®, zl. Czyn­
ny udział w akcji konwersyjnej brało ogó­
łem 26 iortytucyj wi«rayc'le.lfikiićn. Rość tych 
instytucyj wzrosła obecnie do 140, nie licząc 
tych, które nadlsyłaią układy za pośrednic­
twem inwtytucyj nadrzędnych, a suma ukła­
dów zwiększyła się o przeszło 46 mnll|jonów 
złotych.

PRZEMYSŁ LMANO-KOtNOPNY. Nąpłj-w 
zamówień k-rajowyoh na wyroby lniane i 
konopne ni mlsił w mamciu rb. zwiększeniu. 
Fabryki wyrobów Inianydh i konopnych pra 
cowały wyłącznie na rynek wewnętrzny. Ce­
na konopia krajowego zwyżkowali znacznie 
z końcem nreirca notowano bowiem następu­
jące ceny za 100 kg. w złotych (w nawiasach 
cyfry z końca lartego rb): konopie krajowe 
surowe 149.40 (108), konopie włoskie surowe
158.30 (146.30), pakuły krajowe 106.30 (74), 
szpagat 2-0 215 (180). W ten sposób cena ko- 
nopia krajowego zbliżyła się do ceny pier­
wszo rzędnych gatunków konopia włoskiego. 
Różnica wynosi zaledwie około 9 zł. na 100 
kg. Wysoka cena konopla krajowego i pakuł 
pogorszyła kalkulację cen eksportowych, u- 
niemctókwiając dojście do skutku nawet 
■drobnych tranzakcyj.

ŁŁ°ni^ ZAWIERCIA
X Z KOŁA LEKARZY. Dwa ostatnie 
miesięczne posiedzenia naukowe Kola, 
poprzedzone były wykładami teoretycz­
no - pnalktycznemi ,p. E. Wochitmana, star- 
szgo instruktora pożarnictwa o zasto*o- 
waniu maski przeciwgazowej, za co na 
tem miejscu zarząd Koła lekarzy śklada 
p. Wochtimanoiwi podziękowanie.
X WAŻNE DLA PŁATNIKÓW. Urząd 
skarbowy w Zawiered/u zawiadamia' z& 
naszem pośrednictwem, że podatek od nie 
ruchomości za rok 1934 został wyznaczo­
ny i nakazy rozesłane. Wymierzony po­
datek wiraż z dodatkami nadzwyczajnym, 
kryzysowym i komunalln.ym płatny jest 
w czterech ratach: w maju, sierpniu, li­
stopadzie i lutym 1935 r. Odwołania po­
winny być wnoszone w ciągu 14 dni od 
chwili doręczenia nakazu.
X POBÓR REKRUTA NA TERENIE PO­
WIATU, rocznika 1913, odbywać się bę­
dzie w następującyc-h terminach: w Za­
wierciu — od 2 do 14 maja włącznie; Mie­
rzęcice — 15 i 16 maja; Koziegłowy i Żar­
ki: 17, 18, 19 i 22; Kozieigłówiki i Poraj: 
23, 24 i 26; Kromołów i Pińczyce: 26. 28
1 29; Myszków i Poręba: 30 maja oraz 1 i
2 czerwca; Mrzyiglód, Rudnik Wielki i 
Włodowice: 4, 5 i 6 czerwca; Niegowa i 
Siewierz: 7, 8 i 9 czerwca; Rokitno Szla­
checkie 11, 12 i 13 czerwca. Komisja le­
karska urzędować będzie w Domu ludo­
wym w Zawierciu (I piętro).
X POBICIE. Mieszkanka Zawiercia Zo 
fja Zawadzka oskarżyła przed policją 
niejakiego Władysława Kluska (Mostotva 
4) o pobicie jej i pokłucie nożem. Pol ?ja 
prowadzi dochodzenie.

rzeczy m7v a \vr
Z CZEGO SKŁADA SIĘ CZŁOWIEK

Chemiczny skład ciała człowieka jesit już 
dzisiaj znany prawie dokładnie. Tysąc jaj 
kurzych zawiera ilościowo tyleż i takiich sa­
mych składników;, co człowiek przeć’ęt nego 
wzrostu. Tlen i azot zawarty w organizmie 
ludzkim wystarcza do napełnńenia- balonu 
takiej wielkości, by mógł wizn’cść człowieka. 
Skłiadniki węglowe w ilości 10 kilogramów 
zamienione na grafit wystarczyłyby do 
ifabryikowan.a 65 grosów ołówków. Z żełiaiza 

snów możmaby wypredukować siedem pod­
ków. Fo-foru posiadamy tak dużo w naszym 
orgamiżmie iż wy-tarczylby on na 800.00 
zapałek lub też do otrucia 500 ludzi. Tłusz­
czu byłoby dosyć dla zaopatrzenia iweń 60 
lamp. Soli mamy w sebie do 20 łyżeczek. 
Naijwiięeej jednak zawiera |na-z organizm 
wody, bo przeszło 40 kg., a więc prawie 53% 
ogólnej wagi. Oto z czego składa sdę czło-

NAJWIĘKSZY TUNEL NA ŚWIECIE.
Tunel, który znajduje się na linji kole­

jowej między Liverpool a Bootle, należy do 
najwększych na świecie. Budowę rozpoczętą 
w roku 1925. Długość tunelu wynosi 2 mil 
angielskich, szerokość 44 stopy. Otwarcie 
tunelu dla komunikacji kolejowej odbędzie 
Jię niedługo z wielką uroczystość ą w obec­
ności króla Jerzego i królowej.

powyWiewa.no


STRONA RADJOWA

Godzina 22.15, środa 5 maja 1971 roku.
M łaśnie tę godzi/nę wskazywał aiu- 

loanaityczmy chronometr radjowy. 
Przed chwilą skończyła się telewizyj­
na aiuidycja z Looidymi ii goście zebra­
ni w salonie przy zamkniętym telewi- 
zonze rozpoczęli przypadko<wo rozmo­
wę o dawnych czasa ; li.

— Długo u nas w Polsce ludizie nie 
mieli poczucia humoru — ozwał się na 
gle J. Oriliin, sławny śpiewak fonogra­
ficzny, zapalając odruchowo papiero­
sa od pięknej zapalniczki, stamowią- 
•ej jediną z wielu ozdób tełeaipairaitu. 
Pamiętamy wszyscy ten moment histo­
ryczny gdy atmosfera poczęła się na­
sycać humorem zapomocą działaimia 
fal radiotechnicznych na organizm 
ludzki. Ale już wtedy kiedy to ludzie 
cywilizowani nosili słuchawka na u- 
szach, zwyczajny radjoa,parał waliz­
kowy oddal mi bajeczną przysługę, 
ratując mój humor w ciężkiej sytua­
cji. Chodziło o to, że musiałem wziąć 
udział w sztuce „Cyrano de Berge- 
rac" i to w roli tytułowej.

Łałtco sobie wyobrazić ogólne zain­
teresowanie gości w salonie. Przecież 
to mówił J. Orlim! Któż na świecie nie 
słyszał tego znakomitego artysty? Niikt 
jednak dotychczas nie wiedział, że 
xrał Cyrana! Kiedy?

— Nic mogłem odmówić przyjacie­
lowi, był djrektorem biednej, objazdo­
wej trupy teatralnej i traf chciał, źe- 
śmy się po latach spotkali w matem 
mieście na prowincji. Aktor który miał 
grać rolę Cyrana ciężko zaniemógł, a 
przedstawienie miało się odbyć naza­
jutrz z uwagi na wierzycieli, którzy 
nie chcieł: oddać zastawionych kostju 
mów na dalszy objazd. Zgodiziłem się 
— Gdy przyszło do przedstawienia: pot 
lał się ze mnie strumieniami. Nie zna­
łem roli. Dwa pierwsze akty przebrną­
łem jeszcze z suflerem. Teraz jednakże 
włosy stanęły mi dęba pod peruką. 
Pamiętani, że wtedy podczas pauzy 
dla uspokojenia nerwów otwarłem ra- 
djoaparat i słuchałem nadawanej wła­
śnie z płyt gramofonowych przebo­
jów rewjows ch z lat ostatnich. Przy­
pomniał ni i się naraz wszystkie te 
piosenki dziecinne i to mnie właśnie 
uratowało.

— Znacie państwo ową cudowną sce 
nę balkonową, gdy Roksana łaknąca 
•łów miłości nieelokwentnego kawale­
ra Chryst jana de Neuvilette, mówi do 
niego z rozpoczą: zejdź mi z drogi, niie 
kochasz mnie więcej!...

Na to Chrystjam nie mogąc znaleźć 
ięz\ ka w gębie, blaga Cyraina by. mu 
?ośkci!wiek powiedział. Ale ja choć do­
lą jako tako panowałem nad teikstem, 
ieraz nawet nie słyszałem suflera. Od- 
n'■• iadałem więc na chybił trafił z 
-i-.nki Dana: „Nie wiedziałem, że 
piękny jest świat, że słońce tyle ou- 
fnych ma promieni...".

Roksana na to: „Dobrze się zaczy­
na..." — bo tak miała w roli. Więc za­
cząłem szeptać dalej za Chrystjania, 
jak mogłem najżarliwiej.

— To ta pierwsza miłość, to ta upar­
ta, ta najsilniejsza, najwięcej warta..., 
co przychodzi nagle i kończy się..." 1— 
urwałem bo Roksana odparła nie wy­
chodząc z tekstu swej roli:

— Wspaniale, bardzo dobrze... I^ecz 
i\Ikonie rozumiem wcale...

Wtenczas uniósł mnie szal rewjowy

Ankieta radjowa
DLA MATURZYSTÓW.

Biuro studjów PoJekiego Radja o- 
,pracowało w związku z cyklem od­
czytów maturalnych tekst ankiety, 
która będzie rozesłana do wszystkich 
szkól średnich w Polsce. Celem an­
kiety jesi wysondowanie opinji kół 
nauczycielskich i mołdzieży o warto 
ści i pożyteczności odczytów matural­
nych w radjo. Arkusze ankietowe bę­
dą również dołączone do pism rad jo- 
wych (...RA-djo‘‘ i małe ,.RA-do). 
Ci rad josłiK hacze, którzy interesują 
się samokształceniem ibędą mogli ró­
wnież wziąć udział w ankiecie i wy­
powiedzieć’się o ogólno-kulturalnej 
wartości cyklu odczytów matural­
nych. Wypełnione arkusze należy 
przesłać do Polskiego Radja — biuro 
• iudiów. Warszawa- uL Zielna 24. 

i zacząłem gmatwać sława wszystkich 
■iiajpcipaliaimi ejszyth refrenów zna­
nych z radja.

„Gdy będziemy znów we dwoje, 
dasz mi słodkie usta Twoje..." „Za. ty­
le pięknych dmii. coś trzeba wizaimiiam 
dać..." „Nie będziesz ty, to będzie in­
na..." „Przebacz to moja wiima i błąd..." 
„Całusa rtziuć o Siranoi ino..." „Ty i mo­
ja gittama...." „Czekam na ciebie co 
dzień...".

— Waści mowa czeanuż się tak dzi­
siaj zatacza....?

Na to zacząłem śpiewać: „Po kieli­
szku pierwszym już ói leipiej, po kieli­
szku dhuigim humor maisz...' „Lecz ta­
ki jestem zimny drań..." „Wiedz, że ko 
cham...".
Na to Roksana rzuciła się w moje ra-

Muzyka na fali radiowej. S
KONCERT PIEŚNI POLSKIEJ.

Niedzielny koncert popołlirrlndiowy o godz. 
17.15, w którego ramach nadawana jest sta­
le muzyka, polska o charakterze tak ludo­
wymi, jak i artystycznym, poświęcony bę­
dzie pieśniom polskim znakomitego kompo­
zytora naszego Zygmunta Noskowskiego, u- 
waóainego słusznie za ojca duchowego „Mło- 
dj Polski1*. Pieśni te posiadają charakter lu­
dowy, bowiem Noskowski chętnie bardao ko 
rzystał z tematów ludowych. Jako wyko­
nawcy iwezitną ttoział: Zofja Dóbrowol-aka- 
Pawloiw-ika (sopran) oraz 8 Koło śpiewacze 
wydz. oświaty i kutury m. st. Warszawy .pod 
dyr. Jama Drzewoskiego.

MARJA RONSKA W RADJO.
W nledzielj dnia 22 ban. o godiz. 19.50 w 

wieczornym koncercie popularnym wystąpi 
znakomita mezzosoprainistka Marja RońsJca, 
która z towarzyszeniem orkiestry wykonie 
trzy popisowe arje operowe, a mianowicie z 
.Mlginon Thomasa, ,.FavorWy** Doniizettiego 
oraz z „Damy .pikowej" Czjakowślkiego. W 
zęści orkiestrowej koncertu m. in. uwertu­

ra „Oberon*" Webera oraz „Szkice Karuka- 
.kie“ UppoTitowa-Iiwamoiwa. Dyryguje Józef 

' 'zilmiński.
RECITAL SERGJUSZA BiEN1ONI*EGO.

Znaikiomilfy baryton Sergjiusz Benoni, lotóry 
lał -aę poznać radjcsłuchaiczom w roku bie­
żącym, jako śpiewak obdarzony pięknym i 
Iźwięcznym głosem orasz dużą kailturą mu­
zyczną. wystąpi w radjo w poniedziałek dn. 
25 ban. o godz. 17. W krótkim recitalu p. Be­
non:! odśpiewa kilka aryj opeeuwych i pieśni

Z TWÓRCZOŚCI KAROLA RATHAUSA.
Działalność ikoimpozy torska młodego uzdol 

■lionego muzyka polskiego, Karola Rathausa 
przebywającego stale zagranicą, znana jest 
bardziej poza gramieaimi kraju niż w Poilisce. 
Polskie Radjo pragnąc zapoznać radijosłiu- 
haczów choć w małym stopniu z twórczo­

ścią Riathaiusa organizuje w dniu 23 bm- o 
godz. 21.15 krótki koncert symfomilcszaiy zło­
żony z jego utworów, w którym kompozy­
tor wystąpi w roli kapelmistrza. ,

PADEREWSKI GRA...
Interesujące i stainannie opracowane repor 

łaiźie muzyczne p. Celiny Nahliikówtny cieszą 
■ ę zasłużonem powodzeniem. NajHitżsiza au­
dycją tego rodza ju będzie nadana przez roz­
głośnię lwowską we wtorek dnia 24 ban. o 
godz. 16.35, a poświęcona będlzie sylwetce 
wielkiego artysty i Polaka, miistnza Ignacego 
Paderewskiego. 1

CHÓR DANA POWRÓCIŁ
Po wielkim sukcesie i triuimfadh, jakie 

chór Dana odniósł na występach swych w 
czasie tournee po Fimlandra i Rosji sowiec­
kiej (Moskwa i Leningrad) wystąp? w dniu 
24 bm. o godz. lS.lOpmzed mikrofonem roz- 
rlośni stołecznej. Koncert ten wzbudza dtziś 
lu źnie tem większe zainteresowanie.

T0LA MANIKIEWIICZóWINA
1 MIECZYSfAW FOGG.

W środę dnia 25 bm. stanie przed mikrofo­
nem iwansizawskim dwoje ululbieńciśw audy­
tor juan radjowego: Tola Mankiewi czówna i 
Miteczysław Fogg. Oboje dawno nie wystę- 
ipoweili w radjo, to też csjawienie e’ę ich 
przed mikrofonem wzbudzi, tern żywsze za- 
;<ntere-owa.nie. Toda Mankiewicźówna weźmie 
udział w koncercie popołudniowym muzyki 
lekkiej, 'który rozgłośnia sitołeczma nada o 
godz. 16.35, zaś Mieczysła w Fogg śptować bę­
dzie wieczorem o godz. 20.

RECITAL FORTEPIAiNOW 
TURCZYŃSKIEGO.

Prof. Józef Turczyński, wystąpi 
dnia 25 bm. ' ~ —:j-'
pianowym, 
się dwie Wb|pa..i-u.iv 
żące do pereł literatury fortepianowej i wy­
magające od wykonawcy dużego pogłębienia 
duchowego i wielkiego opanowana środków 
techn.icznych. Obydwie sonaty: tak „Wald- 
- teii.ncwska”, jak i „Appasionata" należą dó 
późniejszych sonat Beethovena, w których 
■pierwiastek dramatyczny występuje z żywió- 
iową siłą, zaś poetyczny rys pierwszych so­
nat u-itępuje miejsca potężnym wybuchom 
uczucia, niteipozbawioncgo momentów tragitoz 
nych, zapowiadających „ostatniego Beetho- 
vena”. Rzecz prosta, że sonaty te w wyko­
naniu prof. J. Turezyoskiego Loda aiudycuą 
o niienrzecietnyim oocdoaoie.

_____ ,____ _ .. środę
> godz. 21.15 z recitalem fortę- 

, w którego programie znajdnijh 
ATSpamMłc sonaty Beethoyena, na:le-

wykonawcy dużego pogłębienia 
wielkiego opanowania środków

miana i zaczęliśmy duet: „Miłość ci 
wszystko przebaczy....".

Rozległy się frenetyczine oklaski. W i 
dowinia sizalała. Dramat zmienił się w 
spontamicziną rewję, improwizowaną 
z miejsca. Musieliśmy tego Cyrana pó­
źniej 10 razy powtarzać przy zabitej 
sali.

Towarzystwo w salonie byłe ' ' • 
naile rozba wione.

— A kiedyż to się stało?
— Dawno, bardzo dawno — odparł 

znakom iii y tenor. Byt to rok 1935. 1 cóż 
bym wtedy począł bez słuchawek na 
uszach i tej szczęśliwej audycji z płyt 
gramofonowych, które mii w porę przy 
pomniały stare, zapomniane piosenki 
śpiewane diziś czasem przez sędziwe 
nianie, kiedy dizieci kołyszą.

HENRYK ŁADOSZ JA'KO PIOSENKARZ
Do czołowych recytatorów stolicy należy 

niewątpliwie, Henryk Ladosz, którego nie­
przeciętne interpretacje o rozleglej skali 
charakteru i nastrojów są atrakcją tak na 
estradzie. jak i w radljo. Talent Łaidosza, po­
za wszelki cmi zeilctaimi polada jeszcze jed­
ną cechę — potrafi zająć wraiżlmwe dziecko 
i wymagającego człowieka dojrzałego. W 
czwartek, dn. 26 bjm. o godz. 21.15 da się 
poznać Ładosz, jatko odtwórca piosenek in­
dowych, piosenek oryginalnych, które po­
słyszał i zanotował saim artysta w różnych 
dzielnicach Polski. Oczywiście piosenki ze 
względni na iich rodzaj. jak i talent odtwór­
czy artysty będą noeły charakter zbliżony 
do enełorecytacji.

RECITAL MATYLDY POLIŃSKIE' 
LEWICKIEJ.

W piątek, dn. 2J? bum. o godiz. 16.35 wys.ą- 
pi w nad:jo znakomita artystka nasza Ma­
tylda Polańska - Lewidka, która odśpiewa 
szereg pieśni d.wn kompozytorów polskich 
a mianowicie: 4 pieśni z cyklu „Orfain*1 Lu­
domira Różyckiego, onaiz również cztery 
pieśni Stanisława Nawrockiego z nowego 
cyklin które kompozytor nazwał „WycŁnan-

GAiBY I ROBERT CASADESUS 
PRZEZ RADJO.

W piątkowym koncercie symifonatczn vm, 
tran-anitowainym z sali Filharmonji War­
szawskiej wystąpi znakomita pora artystów 
francuskich, jaknaj,lepiej zanotowanych w 
palrr.ńęel publiczności sal koncertowych, jak 
również słuchaczów całej Polski. Robert i 
Gaiby Caaadesus wykonają (po raz pierwszy 
w Warszawie) Concerto na dwa fortepiany 
CasadesiuiSi, zaś sam artysta odegra z towa­
rzyszeniem orkiestry „Warjacie syanfonicz- 
ne‘‘ Frandka, wymagające techniki odtwór­
czej na najwyższym poziomie. Pozatem w 
programie wieczoru rzadko (potykana u- 
wertura „Faust" Ryszarda Wagnera, oraz 
demoniczny poemat symfoniczny A. Skria­
bina — „Ekstaza", w którym indywidual­
ność wielkiego kompozytora znalazła swój 
doskonały wyra^ Przy pulpicie fcapelimi- 
drzowskitm rdanae Walurjan Baerdjnjew.

„GODZINA W HISZPANJT*.
Słoneczna, płonąca żarem południowym 

II i zpamja jiosóada dla nas urok nieprzepar­
ty, tohnący egzotyzmem swoisrtym, któremu 
towarzyszą zawsze dźwięki kastanietów, 
aikcenitujących charakterystyczne. odrębne 
rytmy tego ciekawego krajni. Kolorową iltu- 
stnacją Hiiszpanjd, będzie koncert radjewy, 
jaki radjostacja warszawska nada w sobo­
tę dn. 28JV o godiz. 20.05. W audycji tej 
poza orkiestrą Polskiego Radja weźmie u- 
dżial baryton Korol kie wieź, onaiz Warja 
Łaska, która przy dźwiękach gitary śpiewać 
bcdizie orygilnailine piosenki hiszpańsk o.

SOBOTA CHOPINOWSKA DLA 
ZAGRANICY.

Rosnące stale zainteresowanie i uwielbie­
nie wiecznie żywej i wiecznie nowej muzy­
ki Chopina znalazło swój wyraz w decyzji 
szeregu broadca-tingów świata, które wyra­
ziły chęć transmitowania niektórych „sobót 
chcpinowisklch*1. Obok Francji i Niemiec 
zwróciły eię w sprawie tych tnansmósyj roz­
głośnie szwajcarskie, a także amerykańskie. 
Lista państw które transmitować będą „so­
boty chop’nowskie‘‘ nie jest jeszcze ustalo­
na, ąpodziewać sśę jednak należy, że zgło­
szeń tych będzie ooraiz więcej. Że wizględiu 
na życzenia zagranicy godz'na. tych koncer­
tów została przesunięta na godz. 20. a calość 
trwnć będzie tylko 30 mianu t. Najbliższy 
koncert w dn. 28JV wykona laureat zeszło­
rocznego Komkunsu Chopinowskiego, Bole­
sław Kon.

PROGRAM RADJOWY
SOBOTA 21 KWIETNIA.

7,00 Sygnał czarni i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze11. 7.05 Giaunairtyka. 7.25 Muzyka 
z plyit 7.55 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 K ncert 
imiwzytki lekkiej w wyk. zeąpołni braci Do­
rian.. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.20 
Muzyka, 15.35 Ch wilika lotmicza 4 przecŁwga- 

, zowa 1540 Audycja dla chorych w oprać, ks. 
Rckafi* 1620 Kum śaadm lieźyka francuskie­

go. 16.35 Peśni w wyk. Heleny Azarewicz. 
16.55 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzie­
ci. 17.30 Odczyt pt. „Jednostka — gromada — 
społeczeństwo*1 wygł. prof. Stanisław Suniiń- 
-ki. 17.50 Reportaż. 18.10 Muzyka. 19.05 Roz- 
mańości. 19.10 Prof. dr. Witold WOko-iz: „Ja 
kiemi liczbami operuje wszechświat11. 1925 
Kwadrans poetycki. Recytacje poezyj: „Pie­
śni o zdobyciu Wilna" 19.40 Wiadomości 
iiportowe. 19.47 „Myśli wybrane" 19.50 Kon­
cert miuzyki polskiej w wyk. orkiestry sym­
fonicznej P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go z indziałemi Ireny Dubi-ikej (-ikrzypce).
20.57 Transmisja u teatru „La Scala'1 w Me- 
djoilaniie. Opera „Tra.viataF G. Yerdiego.

Aktualja Radjowe
RADJOWY KULT MICKIEWICZA.

Rozgłośnie Polskiego Radja transmitu­
ją raz w nue^itąicn audycję poświęconą w 
całości Adamowi Mickiewiczowi. Audy­
cje te swym poziomem i podniosłym na- 
strojem wzbudzają wielkie zainteresowa­
nie najszerszych -warstw radjosłuchaezów 
dobrze będzie więc przypomnieć ich ge­
nezę. Tradycja mickiewiczowska w Wil­
nie, ukochanym mFśtie poety, jest ż^-wa, 
Miejscowy Związek Literaków, mający 
swą siedzibę w muiradh b. więzieoiia filo­
matów w klasztorze pobazyłjańskim urzą 
diza od toku 1923-go środy literackie po­
święcone Mickiewiczowi. Z tych właśnie 
posiedzeń wyrosły radjowe audycje ku- 
czci Wieszcza. Celem tych audycyj Ibyło 
nietylko rozpowszechnianie w społeczeń­
stwie ipolskinn wiedzy o Mickiewiczu, ale 
również przekonanie słuchaczy, że naj­
większy poeta polski jest wiecznie aktu­
alny i że twórczość jego może być warto­
ściowym pokarmem duchowym dla dzi­
siejszego crfoiwieka. Radjowe wieczory 
mickiewiczowskie są najlepszą propagan­
dą żywego Mickiewicza, czego dowodem 
są entuizjastyczne listy radjosłuchaćzów, 
dziękujących z wdzięcznością za odświe­
żenie w ich pamięci arcydzieł naszej lite- 
ratuiry. Każdy w-ieczór poświęcony jest 
jednemu zagadnieniu, a więc Państwowe­
mu Wydaoiiu Dzieł Wszystkich Mickie­
wicza-. artyzmowi Mickiewicza, poezji Fi­
lomatów, stuleciu „Pana Tadeusza*1 i re­
ligijności Mickiewicza. „Wieczory Mickie 
wicaowtskie'1 poza przemówieniami naj­
wybitniejszych znawców dziejów litera­
tury obejmują również deklamacje utwo­
rów poety oraz występy solistów i ehó 
rów którzy wykonują muzyczne kompo 
zycje na temat utworów Mickiewicz*. 
„Wieczory Mickiewiczowskie*1 nadawane 
będą przez Polskie Radjo do czerwca włą 
eznie, poezrn ,po ®nzenwie wakacyjnej za- 
eznie się w jesieni nowy cykl. Projektuje 
się wydanie ąpeejalnej księ>gi w której ze 
brane będą teksty radjowych „Wieczo­
rów Mickiewiczowskich11.
TRADYCJE KUKUŁKI WILEŃSKIEJ.
Popularny sygnał radjostacji wileń­

skiej, który skwapliwie został skopjowa- 
ny przez kilka innych rozgłośni europej­
skich ma — jak się okazu je z badań ks. 
dT. Piotra Śledziewskiego — swych po­
przedników w ragjonałnej tradycji. W 
XVHI wjeiku w- kościołach wileńskich, 
zwłaszcza w kościele O.O. Bernardynów 
zbudowane były organy, które pośród in­
nych tonów naśladowały również głos ku 
kulki. Glos kukułki łączył się z tradycją 
polbożnych czcicieli św. Franciszka, któ­
ry nadewszystko umiłował ptaszęta Bo­
że. „Brącie żórawiu — pisze bowiem sta­
ra kronika franciszkańska — a depcz zdro 
wo, siostro kukawko, a kukaj-że głośno 
i wróż nam wielką liczbę- szczęśliw ych 
dmi i zdarzeń".

Lnidi, który na wiosnę wróży sobie szCzę 
•ście, z kukania kukułek, słysząc głos ten 
codziennie przez radjo wileńskie znajdu­
je w-niej nietylko echa swej’ prastarej tra 
dycji, ale również i odgłosy dawnych 
zwyczajów’ kościelnych, dziś już zarzuco­
nych.
NOWE URZĄDZENIA AKUSTY ĆZAil.
Polskie Radjo dążąc nieustannie do po­

dniesienia poziomu technicznego „tea>:ru 
wyobraźni11 zawarło ostatnio ze słynnym 
w sferach filmowych konstruktorem, p. 
Mazzioni Cutełlim umowę celem zaopa­
trzenia studja przy ul. Zielnej w aperaty 
do wywoływania efektów dźwiękowych. 
Efekty te potrzebne są przy nadawaniu 
słuchowisk, jako akustyczne uzupełnie­
nia tekstu. Onegdaj montowanie aparatu­
ry tej zostało ukończone. W najbliższej 
więc przyszłości wyeliminuje się ze słu­
chowisk płytę gramofonową, która do tej 
■pory dostarczała efektów akustycznych, 
a zastąpi się ją mistennemi instrumentami 
w sposób bardziej naturalny i bezpośred­
ni oddającemi potrzebne r eżyserowi :ad- 
jowemu efekty.
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^.PIANINA
JRłMHłgaŁ najwięksaej i najetarazci pol- 

skiej fabryki pianin i forta- 

l X Arnold Fibiger 
w Kaliszu ELl"’.”": 

nie zniżonyah na dogodnych warunkach 
spłaty przedstawiciel fabryczny.

L GŁÓWKA KG±:X"‘8a 
Stale aa składzie okazyjne używane instru­

menty krajowe i zagraniczne. 2727

CZOPKI HEMORORMlNE&Waaa»J

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec, 
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

KINO
Jagluliie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ PREMJERA FILMU P. T.

W pogoni za księżycem
z niezapomnianym Douglasem Fairbanksem i wiośnianą 

Bebe Daniels
Olśniewająco piękne kobiety! — — Wspaniała dekoracja!

Nadprogram: Najnowsze tygodniki Paramountn, 
oraz „NOC STRACHU** z Tom Mixem.

KINO 
„Pilne" 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś! Nareszcie ujrzymy na ekranie kobietę, o której mówi 
dziś cały świat, genjalną MAE WEST w najpikantniejszym 

dramacie sezonu pt.

„Nie jestem aniołem”
MAE WEST, wywołała rewolucję mody kobiecej! 
MAE WEST, rzuciła iwiatło na fałszywą moralność 

Ameryki.

KINO 
„EDEir 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

DZIŚ I DNI NASTĘPNE. Arcydzieło nie mające so­
bie równych! — Apoteoza miłości i poświęcenia! 

„KRÓLOWA KRYSTYNA” 
Greta Garbo, John Gilbert, Lewis Słone. — Reżyser. Roubea Mamoulian 
Porywająca akcja! —— Imponująca wystawa!------Kapitalna gra!

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

W ŚRÓDMIEŚCIU 
Sosnowica, sprzedam 
i-.kliąp. Wiadomość w 
Admmistracjti K. Z.

2814

KONCERTOWE 
7’/< oktaw, prawie no 
we, sprzedam okazyj­
nie. Przyjmę ewtl. sta 
ry instrument do rozli 
czernią. Królewska Hu 
ta. Gimnazjalna S, ma 
gazyn mebli. 2699

KAFLE 
wszelkiego rodzaju - 
gotowe piece przenoś­
ne — oraz kompletne 
przybory do budowy 
Eieców najtaniej w 

rme ..Kafel" Sosno­
wiec, Szklana 2, róg 
Dckńerta.________  2817

UZDROWISKA.

TAPICER 
przy jonu, je ob-.talun k i 
i reperacje na moj­
cu i po domach po 

cenach przystępnych. 
Sosnowiec, Perlą 17. 
Czubata. 27tr>

PORONIN - SUCHE 
pensjonat „Podgórze' 
skr. 11. Dom nowy, sio 
neegny; stacje, las, 
plaża blisko. Przyjmę 
prywatnych lub kolio 
nje z dobrym utrzy­
maniem od zaraz.

2801

FELIKSIE MACH U KO 
W EJ skradziono we­
ksel na zł. 200 z wy­
stawienia Anieli i An­
toniego Strzelec loch.

2810

LEKARZ DENTYSTA
E. Melodystowa, So­
snowiec, Piłsudskiego 
2 przyjmuje od 11—4 
i od 7—9 wiecz. 2640

CZORSZTYN 
pensjonat „KurpieJów- 
ka“ otwarty, przyj mu 
je zamówiena, cena 
6 zl. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko- 
rery, Park Narodowy 
baidzo blisko. 2542

Wypożyczamy 
zastawy stołowe na 
wesela i zabawy 
„Kryształ” 

Sosnowiec, 
ul. Modrzejowska 

Hale Rozwoju 
2565

u PROSZEK 

bz KOGUTKIEM
USUWA NAJUPORCZW/ .ZY'

DKflBHEflfitBSZEHIA
ZGUBIONE 

DOKUMENTY

PRZYPOMNIENIE
dla pracodawców o term kiach tmzczarua składek ubeapćeczemiiowych, 
terminach powstawania I dattczanita odwertek za zwifokę w regulowa­
niu składek i terminach wnoszenBa rekAamac^i.

Ubezpiecaalnia Społeczna w Soanowou przypomina JJ*. PraoodBiw- 
aam, że stosownie do art. 38 — 40 rozporządzenia Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 28.XII 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 103, poe. 818), 
składki ubezpieczeniowe za wszystkie rodzaje ubezpieczenia, płatne 
są łącznie oo mieląc zdobi aajuróżnllej do 10 dnia następnego miesiąna 

Obowiązek opłaty • kładek jest niezależny od ustalenia ich wy­
sokości przez Ubezpieczalnię Społeczną, od jej wezwania płatnicze­
go, lub prawomocności ewentualnych orzeczeń Ubeomieczalnii.

Odsetki zwłoki, należne *wraziie nieuiszozenńa składek w prze­
pisanym terminie liczy się od następnego dmria po upływie terznłniu 
płatności składek, to jest od dnia 11 każdego miesiąca, przyczem każ­
dy miesiąc rozpoczęty liczy stę za pełny.

(Terminy piatmośai składek podane wyżey nie dotyczą tych firan, 
które są w umowie z Ubezpiecaalinią, stosownie do złożonej dekla­
racji ustalonej na posiectzemlu odbytem w Izbie Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie w dnón 14.TI 1954 r.).

W ciągu miesiąca od otrzyoMinM od UbeąpieczaJni raahunfku, wy- 
maru składek, lub potwierdzenia wymiaru na książkowym wykazie 
stanu zatrudnienia może pracodawca zgłosić żądanie sprostowania 
wymierzonej przez Ubezpeaaahidą kwarty składak, jożdń udowodmi, 
że wymiar ten jest niezgodny z rzeczy wiatami zarobkami lub obo­
wiązującemu prząphamd pnawoenni. Po upływie powyższego terminu 
pracodawca traci prawo żzyha-.nta sprostowania wymiaru.

W końcu nadmienia aię, że nakazy płatnicze i obrachundĄ ze 
‘korygowanemń deklaracjami pracodawców doręczano są przez in­
kasentów, do czego Ubezpieczał™* nie jest obowiązana ustawowo, 
a czyni to dla tidogodnlanaa prsekw.ywuinia należności tyui płatni­
kom, którzy składek w termrniacłi nie uiócillś. Data późniejszego do­
ręczana rachunków nie uchyla obowiązku pracodawcy odnośnie za­
płaty procentów zwłoki.

Żalegle składki UŁeolpieaaaJni* będzie egzekwować w trybie 
administracyjnym przez Unrędy Skarbowe wzgłędohie w tryMe są­
dowym przez komorników, pociągając jednocześnie opornych pMIrtin- 
ków' do odpowiedziaJmości, za niewpłacenie potrąconych składek z 
art. 56 prawa o wykroczemiach przed Sądem Pracy, stosowni^ do 
art. 272 i 284 Ustawy z dnia 28.111 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51, 
poz. 396). 2812

DYREKCJA
Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu.

II

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ NEWRALCJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ PR Z EZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE.

STAWOWE, KOSTNE .

PROSZKI TEWYRABIAM!. W POSTACI

TABLETEK
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,.KOGUTKIEM

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
aiolna pnasowiaczke 
do Prailwi .Jłygdema". 
A. Macugowąj — So­
snowiec, PiłisntdHkńego 
Nr. 30. 2811

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno, 
wiec, zgubił Bronisław 
Wypych

OBUWIE ŻELUJĘ! 
Specjalność żelowa nit 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykunuję tak jak w 
Katowicach sol dnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
na. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko-

ROŻNE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SKLEPIK 
gdanrteryjtny z towa­
rem do sprzedania. So 
wuowócc, Dekńcrta 8, 
łMńkowa_______2£2s 

OKAZYJNIE 
do sprzedania bardzo 
tanio nowe mebelki 
aalonśkowe pokryte 
ładnym dobrym broca 
ietn. Zakład teipicerslri 
Bolesława Ratajskiego 
Sosnowiec. Nowa 14.

ZGUBIONO 
w czwartek trzy białe 
serwetki barwnie haf­
towane. Łaidoaiwego 
znalazcę proszę o za­
telefonowanie 14-81.

2815

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana­
dyjskie, meble klubo­
we, otomany, matera­
ce i t. p. oraz wszel­
kie przeróbki mebli i 
materacy po cenach 
najniższych i na wa­
runkach dogodnych 
poleci-- Zakład laipicer- 
skł Bolesława Rataj­
skiego, Sosnowiec, No­
wa 14 obok P. K. U.

27110

LAKIEROWANIE 
rowerów na gorąco w 
różnych kolorach (z 
gwarancją) wykonuje 
po cenach najniższych 
Zakład mechaniczny i 
wytwórnia rowerów 
Karol Baran, Sosno­
wiec, Prez. Mościckie­
go 12. Telefon 7-82.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany 
matera ce, tapczan y.
kozetki, fotele klubo­
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne.

194'

’ę

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
genicznei przysypie! dla dzieci „PUDER DZI- 

ZT* (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­
ka w zdrowiu i czystości.

R

W dniu 26 kwietnia 1934 r. (czwartek) o 
godz. 7 wiecz. w lokalu Resursy w Dąbro­
wie Górniczej odbędzie się

ZIKZIJK 8G0HIE ZEimilE 11181MB
BANKU UDZIAŁOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 

w Dąbrowie Górniczej 
w jednym termriiniiie, prawomocne bez w. 
dni na liczbę przybyłych, zgodnie z par. 
statutu.

Porządek dzienny zebrania:
1) Wybór prezydjium.
2) Odczytanie protokółu Zebrania Ogól­

nego z dnia 27 kwietnia 1933 r.
3) Sprawozdanie Zarządu za 1933 r. wnaz 

z protokółem Rody Nadtaorczej i Komfeji 
Rewizyjnej, delegowanej przez Radę Nad­
zorczą.

4) Przyjęcie (Bilansu, nachumku strat Ił 
zysków i udzielenie pokwitowania Radz e 
i Zarządowi.

5) Budżet wydatków na 1934 r.
6) Wnioski Rady i Zarządu.
7) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej. 
Rozesłane p. p. członkom zawiadomienia

służą jako karty wstępu na zebranie. 2666
Zarząd

Banku Udziałowego Spółdzielczego 
z ogr. odp. w Dąbrowie Górn.

W WALCE Z GŁODEM.
Zbiórka na rzecz głodnych na ulicach Amsterdamu. Nawet i przy tej 
sposobności nie obejdzie się w pogodnej Holandji bez elementu we- 
sołego. Przed kwestarzami mianowicie niesione są olbrzymie komicz­
ne rgniry, których zadaniem jest ściąganie jaknajwiększych tłumów 

publiazmośai.

: Wiersz suluuetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem M gr-4 
a w tekście 45 gr.; za tekstem 50 gr. Ogłoszenia drobne to — 30 gr. za każdy wyraz. 

Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
«E» płatne. Za termiaawy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admm. nie odpowiada.
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